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’raegląd Polityczny.
Ogłoszony wczoraj wykaz dochodu skarbowego 

z podatków pośrednich i bezpośrednich przedsta­
wia bardzo zadawalniający rezultat. Dochody pań­
stwa okazują się w pierwszem pólroezu roku bie­
żącego o 9,396,840 złr. wyższemi od dochodów 
pierwszego półrocza roku poprzedzającego, co do­
wodzi, że przyjęty przez obecne ministerstwo sy­
stem sprawiedliwszego rozkładu podatków na wszy­
stkie klasy społeczeństwa jest dobry i prowadzi 
pewną drogą do tego celu, który mowa trono­
wa z 8go października 1879 jako jedno z zadań 
obecnego rządu zaznaczyła, a które na usunięciu 
deficytu z budżetu polega. Rezultat dochodów z pier­
wszego półrocza 1882 r. upoważnia nas do wy- 
rażęnia nadziei, źe skoro tylko jeszcze racyonal- 
na reforma podatku dochodowego przeprowadzo­
ną zostanie, zamiar, wypowiedziany w mowie tro- 
nowój z r. 1879, zostanie w zupełności osiągnię­
tym, ą przynajmniój do celu tego bardzo będzie­
my zbliżeni.

Urzędowa Wiener Ztg ogłasza list odręczny Ce 
sarza do ministra wojny, w którym poleca, aby 
r. 1882 liczony był jako rok wojny, t. j. za dwa 
lata służby wojskowej tym osobom służącym w li­
nii, w źandarmeryi i straży skarbowej, tudzież 
tym wszystkim urzędnikom cywilnym, którzy przy­
dzieleni byli do armii operującej w Bośni, Her­
cegowinie i południowej Dalmacyi w czasie od 
1 stycznia do 31 maja r. b .; również rok ten po­
liczony być ma za wojenny tym osobom, które 
po d. 31 maja r. b. w swoich korpusach stoczyły 
lub stoczą walkę z powstańcami. Oprócz tego żoł 
nierze wszelkiego stopnia, którym rok bieżący ma 
być liczony podwójnie, otrzymają medal wojenny 
wybity w r. 1873.

Na Szląsku zwyciężyło stronnictwo rarodowe 
przy wyborach do Sejmu. W Frydku wybrany 
kandydat tego stronnictwa, X. Findyński, znaczną 
większością głosów posłem na Sejm szląski.

Dep. Schonerer stawał znów przed wyborcami 
w Rappoltenstein. Tym razem odmówił obecnej 
Radzie państwa kwalifikacyi do rozwinięcia nale­
żytego polityki ekonomicznej. Wywody jego co do 
tego, jaką powinna być polityka ekonomiczna, 
były dobre i można je znaleść w każdej dobrej 
książce zajmującej się tym przedmiotem, ale p. 
Schonerer ani jednem słowem nie uzasadnił, dla­
czego teraźniejszej Radzie państwa odmawia zdol­
ności do przeprowadzenia programu ekonomiczne­
go. Fakta zaś mówią przeciwnie. Takim samym 
bezmyślnym frazesem był inny, że stronnictwo 
Fischhofa, jeżeli przyjdzie do skutku, zasłuży so­
bie na nazwę stronnictwa „wybranego ludu.“

Czytelnia akademicka czeska i stowarzyszenie 
prawników w Pradze wystosowały do klubu cze­
skiego przedstawienie z prośbą o wyjednanie co­
fnięcia znanego rozporządzenia o egzaminach 
prawniczych, "ep. Rieger odpowiedział na to 
przedstawienie osobnem pismem, w którem nad­
mienia, że jeszcze za rządów absolutnych, każdy 
kto chciał zajmować urząd w Czechach musiał bie­
gle władać obu językami używanemi w kraju, 
nikt też za złe rządowi brać nie może, jeśli do­
maga się od urzędników znajomości języka nie­
mieckiego. „Atoli sposób, w jaki tego żąda roz­
porządzenie o egzaminach, obraża niepotrzebnie 
uczucie narodowe i poniża zakres działania uni- 
worsytetu, zaprowadza bowiem egzamina języko­

we, gdzie chodzić powinno jedynie i wyłącznie o 
umiejętność." Rieger wypowiada przekonanie, że 
reprezentanci ludu czeskiego użyją w swoim cza­
sie wszystkich możebnych środków prawnych, aby 
rozporządzenie zostało zmienionem, albowiem, zda­
niem jego, nadaje ono narodowi czeskiemu pńvi- 
legium odiosum. Ministerstwo prawdopodobnie nie 
miało ani woli ani edwagi wydać to samo rozpo 
rządzenie także dla uniwersytetu niemieckiego, 
z czego dalćj wypływa, że uczniowie tego uni­
wersytetu będą mogli na przyszłość zajmować po­
sady urzędowe w Czechach bez wykazania się 
znajomością języka czeskiego i odmówią wtedy 
Czechom prawa wykonywania sprawiedliwości, bo 
odrzucać będą podania czeskie, powołując się na 
to, iż przy egzaminach nie żądano od nich zna­
jomości języka czeskiego, przez co owo rozpo­
rządzenie o egzaminach wydane przez rząd obe­
cny dla Czech, doprowadzone zostanie ad absur­
dum. W końcu Rieger wyraża nadzieję, że rząd 
sam, aby okazać konsekwencyę i gotowość swo­
ją bronienia własnego programu przez Cesarza 
przyjętego, pomyśli o stosownćj, wszechstronnie 
sprawiedliwej reformie.

Rada miejska w Pradze uchwaliła ustanowić 20 
stypendyów po 250 złr. dla uczniów nowego uni­
wersytetu ozeskiego.

Z Tryestu nie ma ju t doniesień o nowych de- 
mocstracyach lub zaburzeniach, są tylko wiado 
mośći o aresztowaniach osób podejrzanych o u- 
dział w rzuceniu petardy. Dotychczas uwięziono 
ośm osób podejrzanych, że albo brały udział w za­
machu, albo o nim wiedziały. Uwięziony Szymon 
Cosiner ma być synem jakiegoś Izraelity z Bro 
dów, tak przynajmniój donosi N. fr .  Presse w rze­
czach żydowskich zawsze znakomicie informo­
wana.

Z Tryestu zaprzeczają temu, aby jeden z cze­
ladników rzeźuika Paolina miał być tym, który 
rzucił petardę na korowód z pochodniami.

Budapest. Corr. donosi, źe minister komunika- 
cyj Urdody i sekretarz stanu Hieronymi podali się 
do dymisyi. Coby ich do tego kroku spowodowa­
ło, dziennik ów nie podaje; zdaje nam się, iż wia­
domość ta potrzebuje potwierdzenia.

Poseł austryaeki w Berlinie, hr. Szechenyi, wy­
jechał na trzymiesięczny urlop do dóbr swoich 
na Węgrzech. W czasie niebytności jego, czynno­
ściami poselstwa zajmować się będzie radca lega- 
cyjny bar. Pasetti.

Francya ma nareszcie ministerstwo czysto-admi- 
nistracyjne. Prezesem ministrów i zarazem mini­
strem spraw zagranicznych Duclerc, ministrem 
spraw wewnętrznych Fallieres, ministrem handlu 
Piotr Legrand, robót publicznych Deves, sprawie­
dliwości Develle, finansów Tirard, rolnictwa Mahy, 
wojny Billot, marynarki Jaureguiberry, poczt i te­
legrafów Cochery.

Z przeszłego ministerstwa pozostali: Tirard, 
Billot, Jaureguiberry, Mahy i Cochery. Z dwóch 
nowych ministrów zaliczają pp. Deves i Legrand 
do Gambettistów.

Reszta nowych ministrów należy do Union re- 
publicaine. Zdaje się więc że idzie tu o połączenie 
skrajnej lewicy, reprezentowanej przez dawne mi­
nisterstwo Freycyneta, z Union republicaine.

Programem ministerstwa jest system absten- 
cyjny. Gabinet ogłasza, że się ściśle trzymać bę­
dzie ducha ostatniej uchwały Izby deputowanych.

Journal des Debats napisał w chwili, kiedy 
zaczęła kursować lista nowych ministrów: „W nor­
malnych organizmach państwowych biorą do mi­
nisterstwa ludzi, reprezentujących pewne idee i

mających przez to wybitne znaczenie. U nas trzy­
mają się widać odwrotnej zasady. Szukają lodzi 
bez wszelkiej idei i nic nieznaczących. Można li­
czyć na to, że takich zgłosi się dużo. Być jedynie 
nieszkodliwym i bez znaczenia, nie jest zbyt za­
szczytną rolą dla ministra. Udają się do kogoś i 
mówią mu: „Przyjmij portfel ministra". „Jestem 
chory, odpowiada, stary i nie czuję potrzebnej 
siły." „Właśnie takiego potrzebujemy", odpowia­
dają mu na to i robią ministrem. Oto ideał rzą­
dów parlamentarnych i reprezentacyjnych, jaki 
nam obecnie przygotowują.

Wiadomość wczorajszego telegramu petersbur­
skiego o podróży Cara do Kopenhagi i Wiednia 
i o stanowczem usunięciu wszelkich zawad koro- 
nacyi, która się zaraz po powrocie z Wiednia ma 
odbyć, wymaga jeszcze potwierdzenia.

W Rzymie zebrała się niedawno temu rada mi­
nistrów i nakazała między innemi także uzbroje­
nie kilku okrętów, co zapewne pozostaje w związ­
ku z projektem wniesionym na konferencyi wzglę­
dem urządzenia straży zbiorowej na kanale sueskim,

W Kragujewaczu zebrało się pod przewodni­
ctwem Raszyca Zgromadzenie stronnictwa rady­
kalnego.

Z Konstantynopola donoszą do Polit. Corr.: 
Delegowani Porty oświadczyli wczoraj protokólar­
nie na posiedzeniu konferencyi, że przyjmują no­
tę z 15go lipca bez wszelkich zastrzeżeń. Oświad­
czyli zarazem gotowość Porty do wydania prokla- 
macyi przeciw Arabiemn baszy w myśl żądań an­
gielskich i w ciągu dyskusyi zdradzali nawet go­
towość zawarcia z Anglią konwencyi wojskowćj. 
W Konstantynopolu mają nadzieję, że przyjdzie 
do porozumienia się między Anglią a TurcyąJ 
Rozbić się jednak jeszcze może wszystko o wa­
runki tćj konwencyi, które Anglia, chcąc się po­
zbyć współdziałania Porty, może obostrzyć w sto: 
sowny sposób.

Zamiar połączony z wysłaniem samego do­
wództwa i sztabu głównego tureckiego do Ale- 
ksandryi bez wojska jest niezrozumiałym i może 
tylko zostawać w związku z zawarciem konwencyi 
wojskowej.

Ostatni rekonesans angielski dał poznać woj­
skom egipskim, że ich pozycye wysunięte były 
za słabo obwarowane, okopują się więc teraz 
z wielkim pospiechem między Ramleh a linią ko­
lei żelaznćj.

Sprostowanie.

W czorajszym przeglądzie wydrukowano „ksią­
żę" Milan, zamiast „król" Milan.

Wszędzie zajść może konieczność utwo­
rzenia gabinetu tymczasowego, tak zwane­
go administracyjnego, ale nie w takiej chwili 
jak obecna, ani wobec takich wypadków i 
położenia zewnętrznego, w jakiem dziś z po­
wodu Egiptu znajduje się Francya. Gabi­
net Duclera, wczoraj ogłoszony w urzędo­
wym dzienniku francuskim, jest dalszym 
ciągiem rozstroju Francyi, następstwem pro-k 
stracyi, do której doprowadziły rządy re­
publikańskie i radykalizm bezmyślny, bez­
duszny,

Nowy gabinet to nie ministeryum, to wy­
bieg na czas feryj parlamentarnych. Fran­
cya doszła do tego, że chociaż ma niezli­
czoną ilość kandydatów na ministrów, nikt 
ze znaczących ludzi, z prawdziwych ludzi 
politycznych, nikt ze znanem choćby od nie 
dawna nazwiskiem, nie tylko nie może, ale 
nie chce dotknąć się władzy, tak dalece 
stała się ona zabójczą. Skutek to sztucznej 
republiki, republiki bez republikanów. A wi­
nę główną przypisać należy właśnie tym 
poważniejszym ludziom, co niewierząc w 
rzeczpospolitą, przez tchórzostwo cywilne, 
egoizm, apatyę, ambicyęę lub dla własnej 
wygody, udawali republikanów i kłamali 
przed krajem i przed sobą.

To też, jak nam donoszą, teraz dopiero, 
nieco za późno, słabnąć poczyna udana wia­
ra w rzeczpospolitę, a ci, którzy mówili 
dawniej, że tylko rzeczpospolita jest możli­
wą, dają do poznania, iż widzą, że rzecz­
pospolita staje się niemożliwą.

Dziś w chwili, w której interesa Frąncyi 
i stanowisko Francyi są w grze, rząd jej 
składa się z ludzi nieznanych, z drużyny 
zaiste nie ewangelicznej, ale zwołanej jak 
ona z przypadku po wszystkich drogach, 
z ministrów których niemal nazwisk spa­
miętać nie można, podobnych jedne do dru­
gich jak Deves do Duvaux. 1

A przecież p. Duclerc patryotycznie sobie 
postąpił zapełnieniając swojem, również nie 
zbyt znanem nazwiskiem próżnię. Oczywiśeie 
że podobny gabinet nie mógł innego zrobić o- 
świadczenia jak to , które odczytano Izbom, 
nic nieznaczące jak on sam. Gabinet Duclera 
to biuro Izby. Przed każdem ważniejszem 
postanowieniem, przed wysłaniem telegramu 
nieco bardziej stanowczego do ambasadora 
w Konstantynopolu, obowiązuje się zwołać 
Izby i wysłuchać ich rozkazów. Praktyczny 
zaiste i dzielny sposób prowadzenia polityki 
zagranicznej! Egipt z kanałem przejść mogą 
w posiadanie A nglii, zanim deputowani i 
senatorowie zjadą się do Paryża, aby po­
ciągnąć za sznurek przywiązany do mane- 
kinu ministeryalnego. W tych warunkach 
kraj nie może, ani mieć, ani prowadzić po­
lityki zewnętrznej i w tych warunkach, nie 
może nawet przeprowadzać teg o , co na­
zwano likwidacyą; jest to bowiem po pro­
stu kryda. Jest to doprowadzenie do absur­
dum parlamentaryzmu i wszechwładnej woli 
ludu. Karta Europy i Afryki może być zmie­
niona zanim Francya jedno słowo wypowie. 
Rządy republikańskie1, które zmarnotrawiły 
wszystko, które zdeorganizowały wszystko i 
pozostawiły Francyę bez armii, bez floty, tak 
dalece że nawet do działania w Egipcie nie­
zdolną była, bez administracyi, bez sądo­
wnictwa i bez religii, z kolei same siebie 
strwoniły i spożyły. Znikł nawet cień złu­
dzenia o stanowisku europejskiem Francyi,

a przecież nawet ten cień był potrzebnym 
jako czynnik cywilizacyjny i dla zachowa­
nia chociażby cienia równowagi politycznej 
w świecie.

Nowo utworzony gabinet Duclerc, nie 
wzmocni koncertu europejskiego; bezpro- 
gramowy na zewnątrz, skrępowany teoryą 
każdorazowego odwoływania się do Izby, 
której już hołdował p. Freycinet, nie przy­
czyni się do podniesienia znaczenia kon­
ferencyi a zostawi Anglii chwilowo wol­
ne pole w Egipcie. Zapowiada on, źe po­
woła natychmiast parlament gdyby coś ta­
kiego zaszło, coby uwłaczało godności Fran­
cyi w celu obmyślenia stosownych środ­
ków; a jego istnienie w tym składzie i 
w tych warunkach, uwłacza już godności 
Francyi.

K0RESP0NDENGYA „CZASU."
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□  Ewentualność tureckiej interwencyi w Egi­
pcie, a raczej tureckiej kooperacyi z Anglią, staje 
się z każdym dniem nieprawdopodobniejszą. — 
Wprawdzie ostatnie wiadomości z Londynu dono 
szą, jakoby Porta była gotową już przyjąć wa­
runki podane przez Anglię, ale ani w tutejszych 
kołach rządowych, ani w kołach dyplomatycznych 
nie robią sobie illuzyj i oswojono się już z my­
ślą, że Anglia sama i o własnych siłach dokona 
rozpoczętej kampanii. Nie ulega wątpliwości, że 
dla Tureyi kooperacya z Anglią, w danych wa­
runkach, przedstawia nietylko trudności formalne, 
ale jest nawet niebezpieczną i może zadać stra­
szny cios moralny sytuacyi Siltana na całym ma- 
hometańskim Wschodzie. Turcya nie może stawiać 
wojsk swoich pod komendą angielskich dowódców 
i nie może występować otwarcie przeciw Arabi 
baszy, który dotąd uchodzi w oczach Arabów nie 
za nieprzyjaciela Sułtana, ale za obrońcę Egiptu 
przeciw Anglii i wogóle Earopejczykom. Położenie 
Porty jest bardzo drażliwem. Działając wspólnie 
z Anglią i występując przeciw Arabiemn, Sułtan 
stałby się, że tak powiem, wspólnikiem chrześciau 
i postradałby łatwo resztę wpływu, jakiego dzisiaj 
używa na Wschodzie.

Dziwnem jest tylko, że uwagi te , w zasadzie 
bardzo słuszne, nie przyszły dotąd nikomu na 
myśl i dyplomaci łudzili się nadzieją usunięcia 
tych wszystkich trudności.

Uzbrojenia tureckie i wysłanie części wojska do 
Aleksandryi, jest tylko pozorną demonstracyą, ale 
może mieć zupełnie inne cele, niż powszechnie 
mniemają. Koncentrowanie wojsk na Krecie, w Sy- 
ryi i Arabii, świadczy prędzej o tem, że Porta ma 
zamiar wystąpienia energiczniej w chwili, kiedy 
się będą decydowały przyszłe losy Egiptu. Konfe- 
reneya, jak już poprzednio pisałem wam, zostanie 
zapewne odroczoną do końca angielskiej kam­
panii.

Poważniejsze organa prasy europejskiej już dzi­
siaj zajmują się kwestyą, co się stanie z Egiptem 
i czy Anglia pozostanie w nim na zawsze. Rozu­
mie się, trudno i niepodobna przewidzieć wszy­
stkich ewentualności, jakie jeszcze zajść mogą, 
ala pewnem się wydaje, że zajęcie Egiptu przez
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IV.

(Ciąg dalszy).

W tej chwili ozwał się głos Margherity' z dru­
giego pokoju. Marchesana i doktor pospieszyli do 
chorej, zostawiając w spokoju drzemiącego u drzwi 
Leonarda. Chora spała, tylko widocznie jakiś sen 
dręczył ją we śnie, bo wzdychała ciężko i jakby 
łkała.

— To mnie się tyczy — szepnęła z cicha Mar­
chesana do doktora — ale pan tego niezrozumiesz! 
Są różne pokusy w życiu ludzkiem...

Doktor w samej rzeczy niezrozumiał tych słów 
i zajął się obserwacyą chorej Marchesy. Przeko­
nawszy się, że sen niespokojny przeminął,1 uspo­
koił Andreę i Margheritę i powrócił na dawne sta­
nowisko swoje do salonu.

— Niech pani teraz uda się na spoczynek — 
rzekł do Marchesany, która także dawny swój fo­
tel zajmowała — już czwarta po północy.

— Uchowaj Boże! — odpowiedziała Andrea — 
umarłabym z obawy, że pan także odejdziesz.

— Nie lękaj się pani, zostanę.
— W takim razie wyrzekłabym się wielkiej 

przyjemności, gdybym ztąd odeszła.
Doktor podziękował za grzeczne słowa, a Mar­

chesana z czarującym uśmiechem przyjęła to po­
dziękowanie.

Rozmowa nawiązała się do dawnej nici, i mó­
wiono wiele o ponurych murach szpitala, o roz- 
kosznem niebie weneckiem, o smutnych i wychu­
dłych postaciach pacyentów, o czarnych oczach 
z długiemi rzęsami wesołych Wenecyanek. Żywe 
ruchy młodej Marchesany sprawiały doktorowi nie­
jedną z tych pokus, o których właśnie mówiono 
a demoniczne jej spojrzenia poddmuchiwały na- 
nowo iskierki, które już zdawały się być popio­

łem. Umiała ona zręcznie z jego duszy dobywać 
jedno zwierzenie po drugiem, a młody doktór sam 
nie wiedział jak i kiedy z lekarza stawał się pa- 
cyentem.

Rozmowa tak trwała długo aż wreszcie prawa 
natury odniosły zwycięztwo. Monotonne chrapanie 
Leonarda wywarło skutek zadrażliwy. Palące się 
oczy Marchesany zaczęły powoli przygasać, czarne 
rzęsy spuszczały się coraz niżej... spostrzegł to 
doktór i powoli urywał wątek rozmowy... Andrea 
zasnęła...

Niejaki czas patrzał doktór z rozkoszą na śpiącą. 
Koronkowy szlafroczek odchylił się nieco i odsło­
nił biust uroczych kształtów. Marchesana była je­
szcze tak ubraną jak w teatrze, tylko zamiast 
wierzebnej sukni, zarzuciła na siebie szlafroczek 
czy raczej płaszczyk koronkami ubrany.

Prawdziwie malowniczy przedstawiała teraz o- 
brazek. Oparta swobodnie na poręczy fotelu miała 
usta na pół otwarte, a głowę na prawe ramię po­
chyloną. Pierś jej falowała lekko, a białe koronki 
sprawiały cichy szelest, podobny do skrzydeł mo­
tyla. Mały pantofelek z białą nóżką wysunął się 
śmiało z pod koronek i marzył słodko na aksa­
mitnej poduszce...

Doktor Izydor długi czas wpatrywał się w ten 
obraz. Oczy jego błądziły z rozkoszą po tych kru­
czych splotach włosów, puszczonych w nieładzie, 
po pięknych rysach twarzy, której sen nadał wy­
raz dziecięcy i po tym biuście lekko falującym...

Od czasu do czasu przyćmiewały się i jego oczy, 
a wtedy zdawało się , że jakieś inne obrazy stają 
między nim a uśpioną Marchesaną.

Trwało to dosyć długo. Wreszcie poruszył się 
na fotelu, jakby chciał przerwać wątek swoich 
myśli i rojeń. Poprawił ostrożnie lampę, zasłonił 
światło od strony Marchesany, a wydobywszy pu­
gilares, zaczął czytać różne notatki swoje. Trwało 
to czas niejaki. Od czasu do czasu patrzał na 
Marchesanę, która spała spokojnie. Po niejakim 
czasie wydobył z pugilaresu mały, różowy liścik 
i zaczął go odczytywać. Uśmiechał się, jakby to, 
co czytał, sprawiało mu niemałą przyjemność albo 
przynajmniej wesołość.

Lekki szelest dał się słyszeć z drugiej strony 
stołu. Doktór Izydor spojrzał i zobaczył parę du­

żych, czarnych oczu, które z pod białej rączki cie­
kawie na niego patrzały.

— Co pan czytasz? — zapytała Marchesana 
z ruchem niespokojnym — powiedz mi pan prędko.

— Wcale nic ciekawego — odpowiedział Izy­
dor, składając mały liścik — wcale nic cieka­
wego.

Ozwał się głuchy szelest. Przed doktorem sta­
nęła nagle Marchesana z rączką groźnie wycią­
gniętą.

— Nie jesteś pan szczerym — zawołała w gnie­
wie, a twarz jej zarumieniła się jak jutrzenka —
ja  ten list muszę przeczytać!

Doktor Izydor spojrzał na nią z zadziwieniem. 
Zawstydziła się swojej porywczości, a w tym wsty­
dzie była jeszcze piękniejszą. Cofnęła rękę od listu 
i rzekła:

— Daruj p a n ... coś mi się śniło ... ale już
sama nie pamiętam co.

Długie rzęsy nakryły jej oczy.
— Więc cofasz pani swoje słowa? — zapytał 

Izydor z uśmiechem, chowając różowy list do pu­
gilaresu.

— Cofam je — ozwała się smutna — bo do 
nich nie mam jeszcze prawa, zostawiam do woli 
pana zrobić z niemi, co zechcesz.

I podniósłszy głowę do góry, z pewną dumą 
wróciła do fotelu. Czas niejaki patrzał na nią do­
ktor z pewnym uśmiechem żartobliwym, jak się 
patrzy na dziecko rozkapryszone, potem wydobył 
liścik z pugilaresu i na nowo go rozwinął. Mar­
chesana obojętnie patrzała teraz na ten list.

— Chętnie pokażę pani list ten — ozwał się — 
który, jak pani widzisz, pisany jest ręką kobiecą.

Andrea niby od niechcenia spojrzała na list.
— Ręka, jak widać, nie bardzo wprawna — 

rzekła.
— Masz pani słuszność, bo to jest rę k a ...  dzie­

sięcioletniej dziewczynki.
Roziskrzyły się oczy Andrei.
— To być nie może, pan mówisz nieprawdę!
Zaczęła pilnie badać pismo.
— Co znaczą te trzy ostatnie słowa: Ukochana 

i kochająca Maniusia.. .. Tylko odpowiedz pan 
bez namysłu!

— Amata e amanta Marietta!

— Czy to siostra pana?
— To córeczka mego byłego profesora, którą 

żartobliwie moją narzeczoną nazywam. Przy wy- 
jeździe do Włoch prosiła mię, abym do niej pisy­
wał. Otóż pierwsza napisała do mnie.

— Czy nie mógłbyś pan przetłómaczyć mi to 
na włoskie, co ona pisze? Tylko wiernie, bo ja 
będę sprawdzać.

Doktor rozśmiał się i przyrzekł posłuszeństwo. 
Oboje pochylili się nad listem, a doktor zaczął:

— „Mój najdroższy Panie Izydorze! Od czasu 
jak pan nas pożegnał, nie smakuje mi moja cze­
kolada z grzankami, a nawet różowa sukienka, 
którą mi tatko sprawił, nie bardzo mi się podoba 
teraz. Józia powiada, żem grymaśna i że nie przy­
stoi przyznawać się do tęsknoty za kimś. Powiada 
że ona prędzejby umarła, niżeli tę tęsknotę obja­
wiła komuś, kto może o niej wcale nie pamięta. 
Może Józia ma słuszność i nienapróżno nazwałeś 
ją pan dyplomatką. Ja zaś dyplomatką nigdy nie 
będę, nie potrzebuję więc udawać, że nie chcę 
czekolady, kiedy ją  pasyami lubię. To też pier­
wsza spieszę z listem moim, chociaż Józia po­
wiada, że pan go nawet czytać nie będziesz. Pisz 
pan zaraz do nas z Wenecyi, a pisz długo i sze­
roko, bo o to prosi Pana kochana i kochająca

Maniusia. “
Marchesana z uwagą czytała i porównywała 

tłómaczone wyrazy. Twarz jej zarumieniła się 
lekko.

— Więc Marietta ma starszą siostrę — ozwała 
się porywczo — która się nazywa Beppa...

— Tak jest.
— O wiele lat jest starszą?
— Może o dziesięć.
— Więc biedna Marietta jest tylko Postilion 

d' amour?
Doktór rozśmiał się.
— Mylisz się pani. Z profesorem i jego rodziną 

łączą mnie dawne stosunki przyjazne, a szczebio­
tu wa Marietta sama nie wie, co pisze. Starsza 
siostra nie poszłaby nigdy tą drogą.

— Dzieci — odpowiedziała żywo Andrea — o- 
sobliwie młode dziewczynki, mają czasem dziwne

jinstynkta...

— I stają się des enfants terribles, nieprawdaż ?
— Nie inaczej!
Doktór Izydor śmiał się i zaczął pięknej Mar- 

chesanie opowiadać różne anegdotki o tak zwa­
nych des enfants terribles. Marchesana słuchała, 
ale na jej twarzy było widać jakieś zamyślenie. 
Czasami była zupełnie nieprzytomną i dawała za­
pytania, które wcale nie były w związku z opo­
wiadaniem doktora. Wreszcie blask świtu uderzył 
o wysokie okna pałacu. Marchesana zbliżyła się 
do okna i odrzuciła grubą jedwabną zasłonę. Cu­
downy widok otworzył się przed niemi. Zielone 
fale morza sunęły się zwolna wielkim kanałem 
na zachód, zkąd właśnie wpływał do miasta ol­
brzymi okręt o trzech masztach i dwóch kominach 
z banderą kompanii indyjskiej.

Andrea patrzała zamyślona na ten widok i jak­
by wcale nic przed sobą nie widziała. W tem 
samem położeniu był także doktór Izydor, bo 
twarz Andrei, ubarwiona teraz światłem jutrzenki, 
wydała mu się tak piękną, takim jaśniejącą uro­
kiem, jakiej drugiej nie było na świecie.

Andrea szybko zwróciła się do niego.
— Możebyś pan spojrzał jeszcze na chorą, za­

nim odejdziesz?
Izydor wszedł do sypialni Marchesy. Marchesa 

spała, puls był spokojny, zdrowie widocznie wra­
cało do normalnego stanu. Uspokoił Andreę i po­
dał jej rękę na pożegnanie.

— Po odpoczynku przyjdziesz pan do nas — 
rzekła do niego Andrea, ale oczu swoich nie pod­
niosła z posadzki.

Izydor przyrzekł i jeszcze na progu dał kilka 
zleceń względem chorej. Andrea słuchała go z u- 
wagą, ale Izydor nie obaczył już czarnych jej 
oczu. Leonardo wyprowadził go tą samą furtą, 
gdyż gondolier Tomasso nie stanął był jeszcze 
do swojej służby.

J an  Z a c h a r y a s ie w ic z .

(Ciąg dalszy nastąpi).
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s f  ̂ t s t k r  h yd r  r pr - em n 1 ń -• , . y . ? .  ? arza Pr0 '̂ Wmternica, stała może być biernym widzem antaermizmn nnwsta-r  T u -  proi. wmtermca, stała może być biernym widzem antagonizmu) powsta
k l  S i J  Iai ?  °ną rezyd^  Wiedenczy- hego pomiędzy Anglią a zachodnim kontynentem 

. Kolonia polska, zawsze dość liczna, jest tego I Europy, z tem, aby w chwili stanowczej wziąść
™ / , i e£ ną H.el™a. San-1 ^  się̂  rolę pośredniczki Bądź co bądź, docie?ać

ba\k*c. «  oo. n  ?tórycb Dierz® iidz âł | czas, kiedy cała Europa, dając * się powodować 
w j ^  top» P"“ iw K cyi.wej hiszpańskiej, bawiący na kuracyi w Kalten- 
leutgeben.

Ostatniej soboty odbył się wieczór tańcujący, otau û u Sprawa Taganrogska o milionowe malwersa- 
którym dzisiaj piszą wszystkie dzienniki “ a^który I cyeJ est Już na ukończeniu. Pomocnik odeskiego 
należy bez zaprzeczenia do wspanialszych i we- Prok«ratora> dozorujący nad prowadzącem się 
■d«ycb wieczorów, jakie ci, kiedykolwiek w miej-
scach kąpielowych’odbywały. Kotylion, urządzony P’ M/ tk^ ski’ sędzia śledczy do spraw ważniej 
staraniem p. Skrzyńskiego, Szembeka i Taubego18Zych' Sledztwo "« — -zawieszono na czas nieograni-
ndal , i ,  wybornie. Tańczono do późnej nocy i kto ICZ0D7 d» ciebrania rfpowhdri od »
wiej.k_dhgoby ci, jeczcze bawiono/^gd/by nie df
surowe przepisy zakładu, nakazujące iść do łóżka I ^ a a r o ^ i^ j  komory towarów. Wszystkich po 
o godzinie 9ej wieczorem. Towarzystwo niemie-1 -!_ ^ ^  yck_, ^edztwa Jest osób, akta śled
ckie, zaehwycone uprze^ośeią polskiej Ę  f®  ™ ? ° t™ \° * te r y  °pore szafy. Wszystkie do- 
pntniA dla T4 i«; rA*„A „ ł-u i„u _:j_!-j.’ |kumenta i rachunki Taganrogskiej komory za latgotuje dla niej różne owacye, atak, jak widzicie 1 ™ ® ™ i iaganrogstiej komory za lat
polityka zgody i pojednania krzewi się coraz bar-1 dz,!e^?ć, 08tatnlcb> były dokładnie zrewidowane i
dziej i zaczyna nawet nieść owoce! przejrzane, przyczem okazało się, iż dopiero 

w trzech minionych latach do r. 1881, wydosko­
nalili się malwersanci, a nadnżycia poczynają być

Minister i kierownik ministerstwa sprawiedli- l znaczn.iei8zf> w iatach bowiem dawniejszych ma- 
wości mianował adjunkta sądu powiatowego w Hu-1 • 8Î  y. dopuszczano nadużyć, a może i pa-
siatynie, Michała R o s i e w i c z a ,  sędzią powiato- n°.Wp re" ,z°ro.wie z czasem ?ta.h 8>§ laskawszy- 
wym; auskultanta zaś Dra Damiana S a w c z a k a l ™ - ?.eznltat *®j.«pMwy przyniesie skarbowi około
adjunktem sądu powiatowego w Husiatynie. 3 milionów rubli, licząc w to kary i pięciorakie 

cło za defraudowane towary,

Rosya.

<gr, _ . n  .____  • I Wyrok. D. 21 czerwca po trzydniowem posie-
m W U W J  Z S ^ r E H l C Z ! l l 0 .  I dzeniu Sąd okręgowy petersburski ogłosił wyrok

w sprawie b. naczelnika wojennego świenciańskie- 
go, podpułkownika Wygowskiego, i dymisyonowa- 
nego szeregowca, Rylickiego. Pierwszy oskarżony 

I był o przedajność na urzędzie członka urzędu re- 
W obec blizkiego zdaniem całej prasy rosyj-1 kruckiego, drugi o przekupstwo. Obaj zostali po- 

skiej zagarnięcia całego Egiptu przez Anglię nie- z')aw,eid wszelkich praw stanu, krzyżów, rang i 
które dzienniki (między innemi M o s t  W ied.) wyra- ®rderdw- Wygowski_ skazany został na wygnanie 
żają przekonanie, żeinteresa rosyjskie na Wschodzie do ^ubernii Ołoneckiej z zabronieniem oddalenia 
nietylko nic na tem nie stracą, gdy Egipt staniej81̂  jakiegokolwiek z miejsca przeznaczonego na 
się własnością Anglii, lecz owszem Rosya dopo- wygnaide w lat trzech, drugi zaś do domu 
magaćby nawet powinna, by Anglija zajęła Egipt | P°Fawy na jeden rok i miesięcy cztery, a w bra- 
wraz z kanałem Suezkim. Motywują rzeczone dzień-1 domu takiego na osadzenie w więzieniu i u 
niki to swoje zdanie następującym dowodzeniem: żywame 0 robdt najcięższych.
Anglija ceniła wysoce Bosfor i Dardanele dla te- --------------
go, że przed otwarciem kanału Suezkiego była| Independance Belge otrzymała z Petersbur-
tędy jedyna droga do Indyi; dla tychże samych Sa wiadomość, że odkryto tamże tajną drukarnię 
powodów ceniła Anglija i Azyę Mniejszą. Zape- w ministerstwie wojny. Policya skonfiskowała 9 
wniając Anglii najprostszą i najlepszą drogę do tysięcy egzemplarzy proklamacyi rewolucyjnej, 
Indyj, a przytem najwłaściwszą dla niej, bo m o r -  Podpisanej przez pewną wysoką osobę. Natych- 
ską, Rosya odciągnie ją tem samem od tego, co miast P° tem odkryciu zastrzelił się Ticzakow, 
jest i prawnie być powinno celem jej własnych dyrektor wydziału marynarki. — Do tej wiado- 
widoków. Gdyby Aglija uchyliła wspólną-europej- mości dodaje rzeczony dziennik, że owa wysoka 
ską straż nad kanałem. Suezkim i zapragnęła sa- osoba niezawodnie jest W. ks. Konstanty, brat 
ma jedna panować nad nim, Rosya nie miałaby | Aleksandra II a stryj teraźniejszego cara. Przy- 
źadnego interesu stawić jej w tem przeszkody, | P°mina przy tej snosobności Independance Belge 
skoro tylko Wielka Brytania zechciałaby okazać po- że °ieiee w - ks. Konstantego otrzymał niedawno 
parcie w innego rodzaju, bezpośredniero, zbliżaniu dymisyę jako admirał floty, co przypisywano po- 
się Rosyi do oceanu Indyjskiego. Rosyi potrzebny Padnięciu jego w niełaskę. Wskutek tego wyjechał 
Bosfor, czyli ściślej — wejście do morza Śród-|w - książę z Petersburga, 
ziemnego, potrzebne też wejście do Oceanu, a mia
nowicie — ujście Eufratu! ...  I Rozszerzenie atrybucyi sądu. Z a ria  opierając

Nawoje W rem ia  nie zgadza się wcale z powyż- się na źródłach d o ^ Ł ^ y c h / D

S S Ł * 2 S 3 3 r  1 Wy ępnje PrZ6C1W H kaje’J e . komisya obrad^ ca nad kodeksem kar,energicznie. projektuje rozszerzenie atrybucyi sądu w kwestyi

m i  M Ą m  npgdaać ,lę o b D  " n S S * ™ ,
r?ńw5nem TĈ T mtP”ChfWyCi g^Skę Z na8zych r k̂- niejszego prawa obniżania kar wskazanych w ko Głównem tu jednak jest pytaniem: czy my mamy deksie kar głównych i poprawczych jakąkolwiek możność oddania Anglii Egiptu, wrazi gmwnycn i poprawczycn.
z kanałem Suezkim ? Zrobić tego my nie jesteśmy         -nfnnia n —___A. _ • . • .w  stanie z tej prostej przyczyny, że zanim coś 
komuś oddawać, trzeba tem naprzód rozporządzać. 
My nie rozporządzamy tym krajem pod żadnym 
zgoła względem. Pozostawałoby nam tedy poma­
gać Anglii bezpośrednio w zagarnięciu Egiptu i
I r  a  n l n  C ł i f l ł l r i n n T l  o T K n  m n v . !  '  • i  -i

K ro n ik a  m ie j s c o w a  i z a g r a n ic z n a .

K r a k ó w  9 sierpnia.

kanału Suezkiego, albo wspieraTją w drodze" dy-* | w a la^ 'b u ^ a  T gTzmotamf^piorunami V'blyskt

ą dla Rosyi ujść Eafratu. Ale, niestety, nadziei rej dziś, acz niebo zawsze jest posepnem i nieo- 
S J S S S  ^  hieęującem pogody, stało się'jed/ak Trównie cie-pełnie me wspominać o mej. Gdyby siła wypad- piej niż było ostatńiemi dniami, 
ków prędzej lub później doprowadziła nas aż do _  Za duszę ś. p. Kajetana Morawskiego od- 
oceanu Indyjskiego, to na tej drodze przyjdzie nam prawi się w sobotę 12go b. m„ jako w 5 u| ą ro
S t f % 7 y tn y m a 6  ^  2 Angl|ją> która i|cznicę śmierci, msza żałobna w kościele śTŚartary dziś już drży nerwowo, widząc postęp naszych 0 godzinie 8ei ^a oary

, a przy
oddano kościół gminie ewangielickiej

Areyksiąże Albrecht pfrzybył onegdaj wieczór wszedł / ;osP°dzi_e-1 dopatrzeć. Mieliśmy sposobność przypatrzenia się
bwowa w towarzystwie jen aral­
ii "Wilhelma Wiirtemberskiego. Na 
'o adla tus  jenerała-komendanta 
irezydent Namiestnictwa Zaleski 
Dr Gnoiński. Arcy książę zamie-

ieorffea. Wczorai odbvwalv sie I u-"r7 'j " " ™ < J |iip !a  Uolab Ui, jak i
wielkie ćwiczenia wojskowe. O godzinie 5 Arcy- M ^ o ffa r d z o n ^ ^ k o e W ta  ^  b6Z tr“dU UJąÓ ztl°-1kowie. Blacha użyta przez malarza jest „cynową

— arcyKSiąze Aiorecilt, przyoyi onegdaj wieczór I wan;fl oknom <lo nnv„;„ „  x , ,  , r ” . ”:7 ' '
z Przemyśla do Lwowa w towarzystwie jenarał-l; strzelił do niol y spała panna Q. k liżej obrazowi Chrystusa ukrzyżowanego z głó-
komendanta księcia Wilhelma Wiirtemherskiego. Na wskofok nwvno^k. f  ** re^°I')oru-. Czy, *° I wnego ołtarza katedry na Wawelu przy jego roze-
dworcu powitali go adla tus  jenerała-komendanta L ość że iedna tvlkó / 7  * L wskutek C1®mn?s01> I braniu wyjętego. Nie traci on wartości artystycz- 
fmp. Lauber, wiceprezydent Namiestnictwa Zaleski w;ezL i j  w , . w Pana® 1 u‘ noj przy obejrzeniu go szczegółowem, ale ani jest
i ni.Aar«r̂ aTi f mfoafo Tir. a nouUło^o nAmi(A 1^.^, . ^  f  cnni©j części nogi. Brat panny I na srebrnej blasze malowanym, ani nosi charakter

książę udzielał posłuchania. | ” J :  p fta7ntj g n  w  . , najlepszego gatunku, stąd zbyt jest ciężką, iżby się
—  Czytamy w G az. N arodow ej: „Oprócz mini- w  g0buńczu nod / S I  „ ■' ■ °}powiada! «l^arem  własnym nie sfałdowała —  subtelność ry.

strów Ziemiałkowskiego i Dunajewskiego, którzy rvła w 0 ’dPie 7l r„ Z  swmi® .rI Ia 8oble T unkow a i staranność malowania zbyt wielkie, aby
i wystawę rolnićzo-nrze-1T L Z  sz,acŁclca temu malarzowi weneckiemu malowanie nrzypiseć

' ł ™ * -  Pdd“  h  - - n - k »"“ ■ w -  -  -

Pino. Br. Pino udaje się na Bukowinę, gdzie k an -lgiaj0 pa e h n } e ( 5 nje apetycznie, bo wnet zaczęła ryć I Onercfka K ,  • a j ,  a a
dydnje na posła do Rady państwa z Radowiec> po- gdzieindziej i znowu wykopała kilka garnków z pie- 0pef etka K* MUlockera Apapine duch wodny“,

h s  r , 4 s h
hayn zawiadomił już, iż nie będzie mógł przybyć talar6w bit h za gtefana Batorego'i SobieE go',’ ZŁ /  ''l™'* T 7  j ° t  •arSą’ ^ 7 * -  -hC0- ^  
na wystawę, prawdopodobnie dla tego, że zastę- oraz ze zjotdweb Kościuszkowskich zabawną, lecz na zbyt grubej osnuta treści, meod-
puje hr.Taaffego. | _  Jako p m st  ażeb dczas b nie A°W? ? em f  W *0myile’

rzystać z komunikacji telefonicznej, posłużyć mo- 1 * szczegółach, me zupełnie cel swój osięga ;
jże fakt, że przed kilku dniami podczas nawałnicy|

lwowskie stowarzyszenie „Gwiazda“ 1000 złr , 7 ^ °  ^ r u ^ T a m r E n n ik ^ R ó '^ 916̂  mV 1 P°.ezy  ̂ p ły w ó w  po polach i siołach
zostałychzas pięknych sztychów zeszłowiecznychfran-l~ow„4„?- a , , . “ , J . I południa, mniej jeszcze zniwelowanego wpływem
cuskich i angielskich zebraną tekę córka ś p. M ł o - | ™ S *  D’6 cywilizacji europejskiej, lecz ani rusz wyjść niecusKicn i angieisK icn zeD raną teK© corira s. p. Mio-1 •x > £ • • . /  °  ̂ ;  uyw m z»cyi europejsK iej, lecz  ani rasz wyjsc me
cH.s o p L„Muzeum R.p- S S g "
perswylskiego.“ I i  . . .  Z , . , s I re tylko pod tchnieniem i natchnieniem takiego

-  B iesiada  literacka  w „Listach z Zakątka; : L onńeń oblał cały pokój- * “ f u  muzyki ‘ańcowej, jak Strauss, prawo oby-
J. I. Kraszewskiego zawiera następujące szczegóły tach przewodzacvch Dalei Rnnwodnw»l 1 wate,„stwa w ntworaoh operetkowych zyskują, me
.  S o ^ r r z e ^ w - s - ^ 1?  ? piorun -  * s s s  zsowne zapoznać szersze koło czytelników interesu- I I .T a  i  7 " 9]  B^hna \ (ha  wod nie dzie jegt odnigt « ; ma

7 ‘ -  Śm w łą operację wykonał medawno wetery-1 czasami chwile natchnienia lub ^ rw y . Do takich

P. J. I. Kraszewski pisze co następuje: Komitet zaj-1 Redenblchl'w AmTenś pTzu/ w rasE  w "ci Z T ^ T e  | i f j Z l  *7™ ™ - .m0gły w PieJ,wszym
mujący się wprowadzeniem w życie M acierzy  — | cała łapa Bkutkiem zapalenia mocno obrzękła « ^  Iakc,e ballada_° Ąpajume, odśpiewana prześlicznie
chociaż o czynnościach swych nie rozgłaszał nic n e . : ^  oorzęMa i o- przez nn Boosk j (Natalica) ; wegoło trio wy-
przedwcześnie, przedsięwziął już środki, aby jak L  I  ^  dzlkle' konano przez Marku (p. Skalski), Joza (p. Końce-
najrychlej M acierz czynem żywota swego dowiodłaś I w;ee Osohno w fvm  coin Btn .neml’ Za Pomoc91 wicz) i Manolle (p. Alma), przed ich wyprawą na 
„Uznaną została potrzeba rozpoczęcia wydawnictw r i ^ ^ .n l t o  ^ o /  ł o n ^ r S r ^ ^ 0 ! T  zamek> w drugim Z9Ś ^  duet ks. Alamina (p. 
od rzeczy praktycznych. Dr Au przygotowuje ksią- ,  nZ 'J J  i T  f -  f  Hat^  P.FZeZ krat« Myszkowski) z Natalicą. Uzyskał także bardzo wie-
żeczkę o"koniu, p. Zygmunt G aiarefki o tem, co L?h J z L f n ^ f h  w L /a t*  3ą Pa’ !e okIask6^  ^  swą analogię ze słotą,
włościanin może zrobić z ogródka. Pp Starkel, L  pacyenta RZczęśliwie L p u to w /ł częś^T pT “ r I- ^atkow ^ prz6Ś,aduje ob0C.nie Kraków, śpiew po-

2 = Ł  a sE T ^ t r j b ^  pod- ;— 5 p- y- b^ 0 Ł t c e  ^ M k i ^ l S ż  , - 5 s ? S t o -
cana jest książeczka panny Machczyńskiej. Jak wi- _  riotow o „:„„i0i„„ .____   „ , , , ,  Wogóle o wykonaniu wczorajszej operetki powiedzieć
d z i c i e  M acierz d z ię k i  Bogu, c i e s z y  s i ę  uznaniem i trzęsieniu ' I S J ?  w ^ 1 !  Żf  ar/ yści czyni,i wszystko. aby h  ^obić
w S D Ó łc z u c ie m  n o w s z e o h n e m :  nrostv włośninnin Mni-I™- ____ ’ .  .. . . y __ I z a b a w n ą  i z a j m u ia c a .  iakoż i c h  trlkn nsilnwnninm

'-ln ie  kilkakrotnie. Wezuwiusz zdradza znowu przy- E t T n a n n i ^ B o o s Ł ^ ^  P'8-lsniossnna «,vn«niZ t w ______ „  18kl0mu) _Panme Bocskej i p. Skalskiemu, chociaż
komici w swym kunszcie właściciele zakładu stolar-

<T ..  p.iH.uhuiki z „ i h  w . ,  r " ^  odp' ™ d"ią rod“ i,mi i ,g °
odmówił, przyjęcia zapłaty należnej, czyniąc z mej krater od kilkn dni nwfe/ az0ny jest gigantyczną w w  4 m  ---
ofiarę młodej instytucyi“. _ w  ^  4 . J  koroną żarn i płomieni. Zdaniem prof. Palmieri, o- / a Wystawę Towarzystwa Przyj Sztuk Piękn,

-  Z Siedliszowic 7 sierpnia. W tych dniach czekiwać należy teraa wielkiego wybuchu Wezu- P adeszly: Borkowskiego „Maurytanka,“ stnd.; Jul. 
przypłynęły dwa galary od Oświęcimia z węglem|winsza. | Kossaka „Jan Jędrzejewicz odbija Kozakom swego
kamiennym do Ujścia Jezuickiego. Po wyładowa-« - i .  a »  i  < • ■ i + 1. , , - ,  ,  i W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e .  Straż policyjna k! pi*an8 P.od JRaigr.odem 1831 Krzeszą „Nic

węgla odszedł właściciel tych galarów do d o -L rzytrzymała: Józefa Aksandra, za kradzież taśmy; T  8 r ę c z n y m  stroju,“ stud; Stamsł.nm

kiej wody na Wiśle nie dały się holować po pra- Felikga Treię za sprzeniewierzenie harmonijki; Fr! cza rp epiejsie posła Hansnera," z terrakoty; Dau
w v m  brKA On sVlAVAW all CHA flio o n w  Im  lo n r n m ..  I n  . « * .  “ ’ l u f t  S ftfvt* rJVva n  M in«n . F a . h «1o A U  . .Awym brzegu skierowali się flisacy ku lewemu brze- Zapałowicsówię, za kradzież gęsi; Jana Jąkałę, za ™ »Satyr,“ rzeźba z gipsu; Korpala „Alina,“ rze- 
g.°.w i P° Opatowiec. Tam straż graniczna m o-1 zamiar kradzieży. | zba z gipsu; Koguta „Popiersie praf. Uuszczkiewicza
skiewska zatrzymała flisaków z galarami, galary 
skonfiskowała, a flisaków obrewidowawszy zabrała 
im 19 rubli, które mieli przy sobie. Gdy właściciel 
galarów dowiedziawszy się co zaszło, wrócił z do­
mu do Opatowca i na komorze upominał się o wy­
danie galarów, naczelnik moskiewskiej komory ka­
zał mu zapłacić kary 180 rubli obiecując galary 
wydać. Gdy ów właściciel żądane ruble złożył, 
w ten czas kazał go naczelnik graniczny odprowa­
dzić straży do granicy z oznajmieniem, że 180 ru­
bli bierze jako karę a galary swoją drogą konfi­
skuje.

T e a t r  L e t n i  ( o p e r e t k a  l w o w s k a ) .
Repertoar teatralny.

We ś r o d ę  9 g o : K apelusz bandyty.
We c z w a r t e k  10go: A pajune  po raz drugi. 
W s o b o t ę  l i g o :  F atynica .
W n i e d z i e l ę  12go: H alka .

z gipsu; Przebindowskiego „Madonna;" płaskorze­
źba z drzewa.

Czytamy w „Słowie" warszawskiem:
„Do rzędu artystów, którym w Pawłowsku wy 

I prawiono owacyę, należy także p. Roman Żelazow­
ski. Zdolny ten artysta otrzymał serwis srebrny z od' 
powiednim napisem, a grał wówczas: Na  
W. Szymanowskiego."

m A i Zeszyt 8 P rzew odnika  naukowego i  literackiego

W ten sposób ów flisak nie tylko pozbawiony | U e/do" 4ej, prócz poniedziałku.^ W step^ niedzielę 15 kfadzie J- Szujskiego; „Początek publicystyki litera-
powszednio 30 centów. ‘ Icbiej w Polsce," przez Romana Piłata; „Łukasz
lirrn,,   1----      —Z-- T.l—    ..1 I I T O ł® łl 1 /I t r 1 ^ nufTAIV ft f, A«M1L . Ill   P_ . f i -

został dwóch galarów w wartości co najmniej 3 0 0 1 w dnie _   _ ____
złr. ale nadto zabrano mu 199 rubli, a więc jednym | — Muzeum Techniczno-przemysłowe w gmachu Franci- j Górnicki," przez Bronisława Czarnika; „Torfy w Ga-
moskiewskim zamachem został pozbawiony całego I szkańskim otwarte codziennie od g. lOej do 6ej. — Wstęp | lieyi, “ przez Emila Hołowkiewicza.

- -  ■ 20 cent. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatnie.
— G a b i n e t  a r c h e o l o g i c z n y  u n i w e r s y t e t u  Ja-

nicznemu moskiewskiemu w Opatowcu,'że będzie I dziennhTod ll^ d S e j^ r ó w  S ? e l f l S i m i- 1 GOSDOdarStWO H aildCl I O flSfH V Sl 
galary po lewym brzegu holował, to z pewnością | wersyteckich. | r  “  I
na rabunek całego mienia nie zasłnżył, że zaś mu-1 — We czwartek lOgo sierpnia: ŚŚ. Wawrzyńca i
siał dla braku odpowiedniej głębokości wody po Filomeny, 
prawym brzegu, zwrócić się ku lewemu, to najle-

K i t T s Ł l t  ' Pl‘ ™  ”■** W“ ‘  d,‘  I m a io r n o M  a r ty H g c tn
Spodziewać się należy że władze tutejsze nie po-1 * naukow e

zwolą na to, aby lada urzędnik cłowy w tak ha-1 (W . L .) Z pola restanracyi daieł sztuki z przy-1 zoły w interesie bndowy kofe/Transwasalnej* Sta-
VI ł l  AOAIO »A a  -  — . . .  a  A 414 A A VM VlllrrWA M A rl n ,     *__! _ I ________ u- T/ a  ma « X . r'1 1—.  —  ______ "V V ■ a m .m

G azeta N arodow a  donosi 
„Szef jeneralnego sztabu armii austryackiej, 

Fmpor. bar. Beck, wystosował do posła Ignacego 
Kamińskiego list dziękując mu w imieniu woj 
skowości za podejmowane przez niego trudy i moI ,» aItt Trr ivi4-A«AatA tvyv a» . .. . 1_1 _ ? m w • ni

niebny sposób obdzierał tutejszych austryackich|jemnością zanotować tu namprzychodzi, rozwinię-1 rania Dra Kamifiskiego’o doprowadzeuTe do skutkó 
poddanych i Koło polskie w Radzie państwa pod- tą czynność w te czasy po kościołach i klaszto- jakimkolwiem bądź sposobem budowy kolei żela- 
niesie ten wypadek, jako jeden więcej z licznych rach krakowskich, a zarazem podnieść gorliwość znej ze Stanisławowa do Husiatyna dały bowiem 
dowodów o potrzebie regulacji tutejszych rzek. miejscowego duchowieństwa, które przy małych impuls do podjęcia projektu budowy całej linii 

—  Na^ zwłokaeb zamordowanej pani Solterer zasobach umie się tem zająć i dopilnować starań- od wschodniego do zachodniego krańca naszego 
w Wiedniu znaleziono przy sekcyi sądowej 38 ran, nego wykonania. Okazuje się to głównie w opiece kraju, nazwanej ofieyalnie „Galicyjską koleją Tran- 
zadanych jej przez mordercę zwykłym hakiem, uży- nad obrazami, które podarte i zniszczone starają wersalną.““
wanym do zawieszania na ścianie obrazów. Z ran się teraz utrwalić, dopełnić i oczyścić. Mamy tego „Szef firmy, która objęła w przedsiębiorstwo 
tych dwie były stanowczo śmiertelne, a wiele in -1dowód na obrazach ołtarzowych „w  kościele św. budowę gal. kolei Transwersalnej bar. Schwarz, 
nych było ciężkich. Okazuje się z tego, z jakiem Floryana na Kleparzu “ obecnie bardzo dobrze u- z synem bawił właśnie w tych dniach "w Galicyi, 
okrucieństwem poczynał sobie morderca, który do- porządkowanych; na obrazach stalli tamże pęzla i objeżdżał trasę. Od 15 b m. będzie już biuro 
tąd jeszcze nie został wyśledzony. Dzienniki wie- malarzy krakowskich XVIII wieku J a n o w s k i e g o  budowy urządzone, a we wrześniu gdy minister 
deńskie podają także następujący ciekawy szczegół. h D  ąb r  o w s k i  e go,  które dziś dobrze naciągnięte Pino, jak powyżej wspomniano, będzie zwiedzał 
Morderstwo, jak wiadomo, dokonane zostało w cza-1 nieprzedstawiają się już więcej jako spłowiałe szma-ltrasę, mają już być roboty w  pełnym toku. T e r a *  
sie między godziną kwadrans na l i t ą  a jedenastąIty. Słyszymy, że wszystkie obrazy na korytarzach!w ięc o s t a t n i  c z a s  d o  s t a r a ń  o p r z e d s i ? "  
rano. Otoź z dochodzenia okazało się,  że o godzi-1 u Reformatów doczekały się odnowienia, ale o c z y l b i o r s t w a  i z a t r u d n i e n i e  p r z y  b u d o w i *  
nie trzy kwadranse na l i t ą  pewien urzędnik ban-1nasze ucieszyły się szczególniej widokiem porządku, |k  01 e i  T r a n s w e r s a l n e j . "  
kowy, pragnąć się widzieć z panią Solterer, dzwo-ljaki zapanował na korytarzu pierwszego piętra I D zienn ik  P olski zas dodaje: Bar. Schwarz z sy- 
nił do jej mieszkania, a gdy mu nie otwierano, za-1 w klasztorze dominikańskim zapełnionym obrazami | nem i starszym inżynierem Glatzem wrócili d. 6 
pytał stróżowej, czy pani mieszkania nie wyszła Iporozwieszanymi na ścianach, przez całą jego nie-1sierpnia do Wiednia, gdzie na ich powrót czeka



CZAS s Czwartku 10 Sierpnia 1882, S

mnóstwo przedsiębiorców. W bieżącym tygodniu 
ministerstwo handlu ma powziąść ostateczną decy 
ayę co do konstrnkcyi mostów i jakości szyn 
łtnifl. 15 b. m, już mają byó binra budowy na 
nii utworzone.1'

Oaz eta Narodowa e areszcie donosi: „Budowę 
kolei Jaroław-Sokal objęło konsorcynm pod firmą 
Gwalbert Ziembicki i Sp. Siedzibą Dyrekcyi jest 
Jarosław. Dyrektor Ziembicki przyjmuje zgłoszenia 
inżynierów i innych urzędników ubiegających się 
o posady przy budowie tej kolei." Słusznie Gazeta 
cieszy się, że budowa pozostała powierzoną Pola­
kowi. Donoszono nam, że ten kteres acz powie 
rzony p. Ziembickiemu, zostaje w związku z przeć 
siębiorstwem bar. Schwarza.

za 
doi 
doi 
tak

sto

Sprawozdanie tygodniowe.
G łd a ń s l t  5 sierpnia,

W ciągu ubiegłego tygodnia mieliśmy prawie 
codzień deszcz; na początku panowała ciepła 
końcu chłodniejsza temperatura. Wiatr krążył bez 
zmiennie południowo-wschodni. Deszcze z przeszłe 
go tygodnia oraz zmienny stan powietrza prze 
szkodziły robotom około sprzętów tak, iż trudno 
coś stanowczego o rezultacie zbiorów wyrzec, 

Nowy-Jork notował niższe ceny na pszenicę 
później ceny poszły znacznie w górę. Ceni 
pszenicę loco 1*16 doi., a na wrzesień 1*16 1,i 
Cena na mąkę spadła z 4*92 doi. na 4*8() 
Dowozy świeżej pszenicy są dość znaczne i 
wywieziono z atl. miast portowych.

do Anglii 247 000 kwarterów pszenicy w 
sunku do 200,000 kw. w tygodniu poprzednim; 

do kontynentu 98,000 kw. psz. w stosunku do
93.000 kw. z tyg. poprzednim: 

z Kalifornii do Anglii 70,000 kw. psz. w sto
sunku do 50,000 kw. psz. w tygodniu poprze 
dnim; i pomimo tego zapasy kontrolowe (1visible 
supply') wynosiły 10,800,000 buszli, a zatem
1.200.000 buszli więcej jak w przeszłym tygodniu 

W Anglii panowała pogoda i sprzęt zboża
prawdopodobnie już rozpoczęto; targi pozostały 
w slabem usposobieniu ze względu na zniżkę 
cen a mianowicie sprzętu tegorocznego.

Dostawiono z angielskiej pszenicy na targi w ze 
szłym tygodniu: 10,237 kw. w przecięciowej cenie 
od 50—49/2 cnt. w stosunku do 12,182 kw. w prze­
cięciowej cenie od 47/1 cent w stosunku do 13,236 
kw. w przecięciowej cenie od 45 2 c. co w roku 
1881, w tym samym czasie.

Import zaś wynosił:
1,466,874 centr. pszenicy, 220,017 centr. mą­

ki, wobec 1,433,729 centr. psz., 285,854 centr, 
mąki w ubiegł, tyg., wobec 1,205,332 centr. psz. 
190,078 centr. mąki w ubiegłym tyg , równocześnie 
W roku 1881.

Na targu londyńskim płacono na obcą pszenicę 
1—1%  cent-, na mąkę */B cent. mniej a dowie­
ziono pszenica była bez popytu. W Liverpoolu pła­
cono we wtorek również za psz. 1—2 pen. mniej 

We Francyi panowała słaba tendeneya. W Ho- 
landyi zaś stała tendeneya na psz. i żyto. Nad- 
reńskie prowineye, Południowe Niemcy: usposobię 
nie spokojne i zniżka cen z powodu, iż w W ę­
grzech i wogóle w Austryi — sprzęt żyta na u 
kończeniu; rezultat bardzo korzystny.

Na targu berlińskim pomimo nieszczególnego 
powietrza nastąpiła zwyżka cen przenicy o 5 ma­
rek, na odstawę bieżącą o 3 1/® marek wyżej.

Dowozy na nasz targ w ciągu ubiegłego tygo 
dnia były nieznaczne, ceny uległy zniżce, dowóz 
psz. w ubiegłym tyg. wynosił bowiem 5,643 To. 
i eksporterowie byli zmuszeni odstępować od za­
kupów. Świeżej ross. psz. dostawiono około 150 
To., które obrócono na potrzeby miejscowe. Han­
dlowano wogóle przy cenach poprzednich i płaco­
no w końcu:

Za 1000 Ko.
Za pszenicę białą na transit wagi holenderskiej 

125, marek 205; krajową, w. h. 129, marek 218; 
pstrą i obsadzaną w. h. 124/5, marek 208; ros. 
na transit w. h. 123—128, marek 210—215; czer­
woną i szklistą w. h. 136, marek 212; świeżą 
w. h. 139, marek 21.5;

Zyto świeże, krajowe wagi hol.
145—146, polskie na transit w. hol.
137—138, ros. na transit w. hol.
134.

Jęczmień krajowy w. hol. 114, marek 125; 
polski na transit w. hol. 106/7, marek 110; ros. 
na transit w. hol. 104—106, marek 112—113;

Groch polski na transit marek 136—142, na 
paszę marek 132—136, rosyjski na transit marek 
137 -139 ;

Owies ros. na transit marek 100; podł. gat. 
marek 107—112;

Rzepak krajowy pedł. gat. marek 255 -265 ; 
polski na transit marek 257; extra marek 266;

Rzepik zimowy krajowy marek 250—255, extra 
marek 258; polski na transit marek 245—246; 

Ostatni kurs berliński:

1 2 0 ,
120,

120 ,

marek
marek
marek

Austryackie banknoty 170‘30, ruble rosyjskie
209*60.

Kurs gdański 204.

Telegramy zbożowe Gazety Lwowskiej 
z dnia 7-go sierp. W i e d e ń :  pszenica 11-50 do 
12-— złr.; żyto od —*— do —•— złr.; jęczmień 
0-— do 0*— złr.; kukurudza od złr. 0 — do 0* 
złr.; owies od złr. 0- do 0-— złr.; — okowita 
pr. 10,000 liter procent od 32-75 do 33-— złr. 
B u d a - P e s z t :  pszenica 75 kilor. (na jesień) 
09-90 do 09-95 złr.; rzepak (sier.-wrze.) od 14-12 
do — — złr. — B e r l i n :  pszenica żółta 210-—; 
żyto—-— złr.; spirytus loco 51-30; olej rzepako
wy 59-30 złr. — S z c z e c i n  pszenica —•-------*
złr.; rzepik (jesień.) — złr. — P a r y ż :  mąki 
159 kilogram. 62-50 złr.; olej rzepakowy 73-30 
złr.; spirytus —*— złr. — W r o c ł a w :  pszenica 

-"— złr.; żyto —*— złr.; owies —•— złr.; spi 
rytus — złr.; kukurudza — złr. — K o l o n i  
pszenica —•— złr.

Koszta transportu za 100 kilo zboża wynoszą 
Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cnt., z Krakowa 

do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do 
Krakowa 96 centów.

T O fle & e ń  8  sierpnia.
/S. Okowita. N a nasaem targow iska po chwi- 

lowem podskoczeniu eeny do 33 zlr., nas ta ła  znów 
zniżka; not. 32-50— 32-75 złr.

P  e s z t  7 sierpnia: - • — ■— *— •—  złr. -  W  r  o o I a w, 
sierp.: w miejscu 51 50 m rk., n a  sierp. 51-50 mrk, 

S z c z e c i n ,  7go sierpnia w m iejscu 50 90 m rk., na 
sierp.-wrzesień 50 80 m rk., n a  wrzes.-paźdz. 50-75 na 
listop.-grudzień 50*75 m rk. —  B e r l i n ,  7go sierp, 
w miejscu 51 30 mrk., n a  sierpień 51-50 m rk., na 
sierpień-wrzesień 51*50 mrk., na wrzeż.-październik 
51 75. —  P a r y ż ,  7go sierpnia: n a  tenm iesiąe 61*75 
frk., na wrzesień 57-50 frk., n a  w rzesień-grudzień 
55 75 frk., n a  styoz.-kwiecień 54 75 frk.

Nafta. W i e d e ń ,  8 go sierp.: za 100 kilo z cłem
dworca 15"-------16*25 z łr .—  T r y e s t ,  7go sierp.

za 100 kilo bez c ła : 9*05—  9 15 złr. —  B r e m a  
7go sie rpn ia : za 50 kilo 6  90 m rk. —  H a m ­
b u r g ,  7go sierp.: w m iejscu 6*80 m rk., na sierp, 
6  90 m rk., n a  w rzesień-grudzień 7 30 m rk .— A n t  
w e r p i a ,  7go sierp.: za 100 kilo 17-50 frk. — N o ­
w y  J o r k ,  7go sierpnia: za galonę n a  wrzesień 7—  
ot. pap., w Filadelfii n a  w rzesień 6 ’/ 8 ct. pap.

Kraków dnia 8 sierpnia. — Przyjechali.
HOTEL SASKI. L. P iotrow ski z Rosyi, St. F roh  

lich, J. i Z. Kohn, B. L andau  z W arszaw y, Z. Bo­
gusz z Galicyi, J . Lasocki z Bruxelli, D r A. Bro- 
niowski z Galicyi. A. K raetschm erow a ze Lwowa, 
M. Laniew ski-W ołk z Sołtowna, M aurycy B ernstein 

Odessy, A. W oytkiew icz z Mohilewska, J .  K rasz 
kowski, L. K ielesińska, O. Mrozowski, F . P a jk e rt 

W arszawy, E.. Małachowski z Odessy.

Ostatnie wiadomości.
Wiedeń 8 sierpnia.

Opozycya nasza fakcyjna jest niepoprawną 
Dała ona w ostatnich czasach znowu świetny do­

wód konsekwencyi, z jaką się trzyma raz obranej 
zasady — a zasada ta da się ująć w te słowa 
Wszystko, co obecny rząd zdziała, jest złem i nie- 
iraktycznem; a jeśli już nie podobna odmówić 
umyślnego rezultatu działalności i zabiegom rzą 
u, w takim razie rezultat ten należy uważać za 

dzieło prostego przypadku, zbiegu nadzwyczajnych 
okoliczności, a nie za zasługę rządu.

Opozycya fakcyjna chce widocznie zadać kłam 
dawnemu przysłowiu niemieckiemu: „Krzyki nie 
zdadzą się na nic — a fakta dowodzą". Logika 
tego obozu i jego organ, nie dająca się pogodzić 

prawidłami zdrowego rozsądku, rzuciła się z całą 
namiętnością na zamieszczony wczoraj w Wiener 
Abendpost wykaz dochodów z podatków bezpo­
średnich i pośrednich i wyciągnęła z niego wnio­
ski, które noszą na sobie piętno fałszu i przewro­
tności wytaczając z całym cynizmem walkę zdro­
wemu na rzecz poglądowi. Argumenta N. fr. 
Presse raczej śmieszą, niż oburzają. Bo rzeczy­
wiście komiczne wrażenie sprawiają wywody tej 
reprezentantki stanowczej negacyi. Nic pocie- 
szniejszego jak patrzeć, jak ona się wije i męczy, 
aby tylko nie przyznać, że dochody państwa isto­
tnie zwiększyły się dzięki szczęśliwym operacyom 

działalności rządu i że zbliża się wreszcie upra­
gniona chwila, która rokuje bliską równowagę 

budżecie. Kiedy wszystkie dzienniki tutejsze
z prawdziwem zadowoleniem 
chody państwa w tym roku

przyznają, że do- 
się, u-

waża N. fr . Presse dochód z pierwszego półrocza 
za zbyt skromny, za niedostateczny; utrzymuje, 
że cyfry wspomnionego wykazu nie świadczą o 
stosownej elastyczności siły podatkowej, ani o za- 
dawalniającym wzroście konsumeyi; uskarża się, 
te ludność obarczoną została nowemi ciężarami, 
jak gdyby można było wobec dzisiejszych sto­
sunków zniżać podatki. A jednak niedawne to 
czasy, kiedy N. fr . Presse unosiła się z zafałem 
nad polityką rządu niemieckiego z tego powodu, 
żc zmniejsza bezpośrednie, a podwyższa pośrednie 
podatki. Dziś wypiera się dawnych wywodów 
wobec świetnego wykazu, który świadczy, że rząd 
austryacki wstąpił w ślady rządu niemieckiego, 
że podwyższając opłaty celne, skarbowe i prote­
kcyjne, zwiększył ciężary konsumentów na rzecz 
skarbu państwa.

Inny znów organ opozycyi fakcyjnej Deutsche 
Ztg przypisuje zwyżkę dochodów państwowych 
polepszaniu się z biegiem czasu stosunków ekono­
micznych, ściślejszej kontroli pod względem pobo­
ru podatków i zaprowadzeniu nowych opłat utrzy 
mując, że rząd pomyliłby się bardzo, gdyby w o- 
becnym wykazie dochodów chciał upatrywać ko­
rzystny rezultat swych operacyj finansowych. Ka­
żdy czytając coś podobnego, musi się zawachać, 
czy ma podziwiać przewrotność czy naiwność. Je­
śli nawiedzi nas nieszczęście leżące poza sferą lu­
dzkiego przewidywania rzeczy, jeśli nas dotknie 
bolesna jaka katastrofa elementarną, jak np. ów 
pożar 8 grudnia, w którym zginęło 500 ludzi, je 
śli spadnie na nas piorun z jasnego nieba, wszyst­
ko to winą rządu. Postępowanie takie jest zbyt 
przezroczyste, aby nie można dopatrzyć się w niem 
płaskośei, jest zbyt niedorzeczne i przewrotne, aby 
obałamucić mogło na chwilę rozsądnych ludzi. Re 
zultat finansowy, rządu obecnego jest jasny i wi­
doczny, stwierdzają go liczby; wykaz dochodów 

pierwszego półrocza r. 1882 został ogłoszony a 
ludność Austryi wyda o nim sąd sprawiedliwy.

Słota która dziś w Krakowie chwilowo przy­
najmniej ustała, znaczne wyrządziła szkody w po­
granicznych powiatach Królestwa, mianowicie 
w Proszowskiem. Pszenica albo na pniu albo na 
)okosach porosła, tylko banatkę zdołano sprzą 
nąć. W Niemczech północnych także wielkie na 
eży zapisać szkody. Tylko na Węgrzech miano­

wicie w Banacie zdołano uciec już z pszenicą.
Do Krakowa przybyło kilka wagonów pszenicy 

banackiej dla młynów.

Czytamy w Dzienniku Polskim: „Profesor Be 
stużew Rjumin, znany z procesu lwowskiego pre­
zes petersbursskiego komitetu panslawistyczne- 
go, wybrał się na dłuższy czas do Austryi i Tur- 
cyi dla dokończenia studyów nad stosunkami i 
lotrzebami niektórych plemion słowiańskich."

Ten sam dziennik donosi o różnych nadużyciach 
cleru ruskiego w kierunku schizmatyckim, a mia­

nowicie z Załoziec o nadużyciach, których dopusz­
cza się niejaki X. Michał Sadowski wikary, za 
irowadza on krzyże schizmatyckie na cerkwiach, 

w skutku czego zaszły zajścia, które wywołały 
>roces kryminalny, toczący się w Złoczowie; świę­
to X. Sadowski usiłował zaprowadzić, aby w cer- 
iwi nie klękano i nie dzwoniono, lecz parafianie, 

'ud wiejski oparł się temu; gdy mu się to nie 
udało, zdjął z ornatów i aparatów kościelnych 
irzyże katolickie, a w miejsce ich umieścił krzyże 
trzyramienne schizmatyckie.

Diło donosi, jakoby istniał był projekt oddania 
gimnazyum buczackiego Ojcom Jezuitom, — lecz 
0 0 . Bazylianie buczaccy oparli się temu stanow­
czo ; uznając wszakże, iż w gimnazyum brak dziś 
dobrych nauczycieli, postanowili wezwać kilku nau­
czycieli cywilnych, prawnie ukwalifikowanych.

Cesarz Wilhelm opuścił Gastein dnia 8go b. m. 
godzinie lej po południu, żegnany z wielkim 

zapałem. Udał się w drogę do Ischl.

Jak nam donoszą, nowy prezes gabinetu fran 
cuskiego Duclerc brał często udział w finansowych 
spekulacyach i zwykle szczęśliwie.

W Paryżu kołyszą się nadzieją, że nowo utwo­
rzony gabinet nie jest ani wyłącznie administra­
cyjnym, ani tymczasowym, ale pojednawczym mię­
dzy lewicą republikańską a Gambetty Union re- 
publicaine. Zobaczymy jak długo po feryach potrwa 
to „nie tymczasowe" ministeryum. Pewien dyplo 
mata miał powiedzieć, że dla Grćvego jest to mi­
nisteryum z rozpaczy.

Z Rzymu donoszą do N. fr . Presse że na Ra­
dzie ministrów polecono ministrom wojny i mary­
narki być na wszelki wypadek w pogotowiu.

Dilke w ostatniej telegrafowanej wczoraj mowie

powiedział, że nie rozchodzi się o protektorat nad 
kanałem; jedyny wniosek uczyniony dotyczy za­
pewnienia wolnego przejazdu przez kanał, przez 
porozumienie, wszystkie mocarstwa mają być za­
proszone, aby w tern wziąść udział. Duffenn o- 
trzymał instrukcyę aby wszelki układ był tylko 
tymczasowy, zastósowany do chwilowych okoli­
czności.

Invalid  donosi, że oberpolicmajster petersbur­
ski Kozłow, wraea na posadę oberpohemajstra 
w Moskwie, zaś gubernator charkowski Gresser, 
obejmuje obowiązki oberpolicmajstra petersbur­
skiego.

Petersburg 8 sierpnia. Dzisiejszy Praw. Wie- 
stnik publikuje urzędowe sprawozdanie o katastro­
fie na drodze żelaznej moskiewsko-kurskiej. Liczba 
zabitych osób wvnosi 42, ciężko ranionych 5, ra­
nionych lekko 45.

Jednocześnie opublikowany został rozkaz pole­
cający wstrzymywanie ruchu pociągów na drogach 
żelaznych podczas ulewnych deszczów.

Mosk. Wied. Katkowa umieściły artykuł gwał­
towny z powodu procesu lwowskiego nadzwyczaj 
nieprzyjazny dla Austryj a w końcu mówią, .że 
proces jest nowym czynem nieprzyjaznym Austryi 
przeciw Rosyi.

Oświadczenie Saida, iż wojska tureckie nie wy­
lądują w Egipcie, dopóki nie zostanie zawartą kon- 
weneya między Turcyą i Anglią, tłumaczą w tej 
chwili w sferach dyplomatycznych w ten sposób, 
iż skończy się na wyłącznie angielskiej okupacyi 
Egiptu, gdyż Turcya nie będzie mogła przvjąć wa­
runków co do proklamacyi zrzucającej Arabiego 
i co do oddania swoich wojsk pod dowództwo tu­
reckie. Mocarstwa zaś mają nierównie spokojniej 
zapatrywać się obecnie na wyłączną interwencvę 
angielską, a to wskutku oświadczenia lorda Duffa- 
rina, uczynionego d. 2go b. m., iż Anglia ma je­
dynie na celu zapewnienie wolnej żeglugi na ka­
nale i przywrócenie władzy chedywa, dalej wskutku 
zapewnienia, że zajęciem Suezu Anglia chciała 
tylko zabezpieczyć wylądowanie wojsk indyjskich 
i że ono nie przesądza wspólnych postanowień 
Europy co do kanału. Słowem, mocarstwa pocie­
szają się tern, że Anglia sama przeprowadzi stro­
nę wojskową zadania, ale że Europa orzecze o no­
wym stanie rzeczy w Egipcie!

Wiadomości, które nas dochodzą, mówią także, 
iż w sferach dyplomatycznych niema poczucia, aby 
powstać miały wielkie zawikłania. Zdumieni są 
jedynie, jak mówią, „przebudzeniem się lwa an­
gielskiego/* Sprawa aneksyi Bośni i Hercegowiny, 
ma stać na porządku dziennym już od pierwszych 
narad konferencyi konstantynopolitańskiej.

Bank ottomański ogłasza, że zażądany przez 
3ortę od niego kredyt nie wynosił 300,000 tylko
100,000 fantów. Turcya nie poręczyła go docho­
dami egipskiemi, ale pierwszą ratą kosztów wo­
jennych rosyjskich, którą Rosya Turcyi jeszcze 
przed powzięciem zamiaru wysłania wojska do 
Egiptu odstąpiła.

Telegramy biura koresp.

Ischl 9 sierpnia. Osobny pociąg wiozący obu 
Cesarzy stanął tu o 12tej. Na dworcu przyjmo­
wała Cesarza Niemieckiego Cesarzowa Elżbieta 

W otoczeniu Cesarza niemieckiego znajduje się 
Reuss, Lehnsdorf i adjutant Broesigke. Tak w Aus- 
see, jak w Ischl powitanie było bardzo serdeczne.

Cesarz austryacki z małżonka odprowadzili ce­
sarza Wilhelma do hotelu „Elżbiety." Licznie 
zgromadzona publiczność witała dostojnych gości 
okrzykami radości.

Boldog* Falva 9 sierpnia. Następca tronu i 
jego małżonka, dziękując kilkakronie za serde­
czne przyjęcie, wyjechali ztąd wśród grzmiących 
okrzyków Elien.

Tryest 9 sierpnia. W liśćie do Namiestnika 
dziękuje arcyksiąże Karol Ludwik za oznaki przy­
wiązania do domu cesarskiego, jakie okazywała 
'udność Tryestu i innych miejsc nadbrzeżnych, 
wspomina o wielu manifestacyach patryotycznycb, 

wyraża zadowolenie swe z powodu uroczystości 
odbytych z okazyi otwarcia wystawy.

Berlin 9 sierpnia. Nordd. Allg. Ztg pisze, 
że twierdzenie Morning Post, jakoby wszystkie 
mocarstwa z wyjątkiem Anglii skłaniały się do 
oddania kanału Sueskiego pod kontrolę komisyi 
mieszanej, podobnie jak Dunaj, jest nieprawdzi- 
wem, ponieważ udział Anglików w żegludze po 
kanale wynosi 75 do 80^. Nordd. Allg. Ztg nie 
wierzy, aby inne mocarstwa miały zamiar skło­

nienia Anglii do poddania tak w aźn y j mteresów 
pod decyzye powzięte przez me-angielstą wię 
kszość głosów, twierdząc, że Mor™nl £ ° w 0d 
tylko zamiar przedstawić swym czytelnikom w od 
otraszającem świetle plany mocarstw kontynentu. 
Zresztą chodzi tyluo o zabezpieczenie prowizory­
czne, a nie stanowcze, które wymagałoby z® y 
traktatów, a taka zmiana znowu nie może nas ą 
pić skutkiem uchwał konferencyi.

Paryż 9 sierpnia. Ministerstwo przedłożyło 
Izbie następujące oświadczenie: „Uchwała k b y  
dnia 29 lipca jest powodem, że nowy gabinet 
przedstawia się panom. Pierwszym obowiązkiem 
jego jest oświadczyć panom, jakie znaczenie ma 
uchwała Izby d li gabinetu i wskazanego^mu przez 
to kierunku. Izba odmawiając uchwalenia kredy­
tu na częściowe zajęcie kanału sueskiego, zajęła 
stanowisko wyczekujące i przezorne, które nie jest 
cbdykaeyą. R/ ą i  bedzie się kierował myślą, któ­
rą wskazuje uchwała Izby, i zastosuje ściśle do 
aićj postępowanie swoje. Jeśliby zaszły wypadki, 
angażujące interesa i honor Francyi, pospieszy 
gabinet z powołaniem Izby, aby ją zawiadomić o 
decyżyach, jakich okoliczności będą wymagały. 
Przy załatwieniu spraw wewnętrznych będzie ga~ 
b'net starał się o liberalne ich rozwiązanie i o 
zbliżenie do siebie oraz pojednanie różnych frak- 
cyj większości republikańskićj. a jeśli uda się ga­
binetowi z pomocą Izby dojść do tego rezultattu 
patryofycznego, w takim razie, zdaniem gabine­
tu, dokonane® zostanie dzieło, które wobec dzi­
siejszych stosunków ma największe znaczenie dla 
interesów Izby Rzeczypospolitej." Izba przyjęła to 
oświadczenie sympatycznie. Clemenceau, ze stron­
nictwa radykalnego, wyraził nieufność swą wzglę­
dem nowego gabinetu.

Londyn 9 sierpnia. Izba niższa parlamentu 
angielskiego odrzuciła poprawkę Salisburego 239 
głosami przeciw 157, a przyjęła przeważającą 
większością głosów wszystkie wnioski rządu do 
bilu o zaległościach dzierżawnych.

Konstantynopol 9go sierpnia. Podług 
brzmienia deklaracyi, podpisanej przez pełnomo­
cników tureckich, wciągniętej następnie do proto­
kółu i podpisanej przez wszystkich ambasadorów, 
zgadza się Porta na notę dnia 15go lipca, zapra­
szającą Turcyę do zbrojnej interwencyi w Egipcie 
pod wymienionemi w nocie zastrzeżeniami i wa­
runkami. We czwartek odbędzie się prawdopodo­
bnie ostatnie posiedzenie konferencyi. Derwisz ba- 
sza i Server basza odjadą prawdopodobnie dopiero 
we czwartek, gdyż czekają na ostateczne porozu­
mienie się względem interwencyi. proklamacyi, 
ogłaszającej Arabi baszę buntownikiem i konwen- 
cyi wojennej. Porozumienie się co do proklamacyi 
i konwencyi ma odbyć się między Dafferinem a 
Portą bez współudziału konferencyi. Turecki kor­
pus ekspedycyjny będzie się składał tylko z 6200 
żołnierzy. Utrzymują, że Perta ma utworzyć drugi 
korpus, składający się z 10,000 żołnierzy.

Kanea 8 sierpnia. Okręty przewozowe „Taif" 
i „Medżydie" przybyły ze Solunia z 3000 wojska 
do zatoki Suda.

Al eh sandry a 9 sierpnia. Komitet czuwają­
cy nad dostawą wody słodkiej donosi, że od przy­
szłego poniedziałku będzie dostarczał tylko co 4 
godziny wody. Na głowę przeznaczono dziennie 
20 litrów wody. Obawy przed niedostatkiem wody 
powiększa jeszcze okoliczność, że prawie każdy 
okręt przywozi tu napowrót tłumy osób, które ztąd 
uciekły, a zwłaszcza Włochów i Greków.

Kursa — W i e d e ń  9-go sierpnia 2 godzina 
30 minut po poł. Renta papierowa 77 05 — Renta 
srebrna 77 70. — Renta złota 95*70. 6#  Ren­
ta złota węgierska 119*85 — Losy z roku 1860
130*75 — Akcye Banku Narodowego 825*-------
Akcye kredytowe 321*80 Londyn 119*75.— Du­
katy —*— —. Napoleony 9*52 — — Lombar­
dy 145*70.— Losy 1864 roku 173*—. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 324*—. — Akcye kolei 
Lwowsko-Czemiowieckiej 172*50. — Akcye kolei 
węg.-półn.-wschodn. 164*50. — Anglo-Bank 122*—. 
Obligacye indemn. galicyjs. 99*90. — Losyprem. 
węgierskie 120 75. — Akcye kolei Koszycko-Bog. 
151*—. — Akcye kolei półn.-zach. austr. 213*25. 
(S% Listy zast. hipoteczne 102*20.— Marki 58*50— 
Ruble 119*62. — £>% Listy zastaw, galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 102*— — Nowa renta papierowa 
93*— złr. — 4°/0 Renta węgierska 88*60. 

Usposobienie giełdy: stałe.

Berlin 8go sierpnia 1882 roku. — Bank­
noty austryac. —*—. Krótki Wiedeń —*--------
Krótka Warszawa — *—. — Banknoty ros. —*— 
5°/0 Listy zast. Polskie —*—. — 4% Listy likw. 
Polskie —*— — Akcye kolei Karola Ludwika 
—*—. — Akcye austr. kredytowe —*—.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA

A n ton i K lobukow sM .

Kurs pieniędzy i papierów publ.
H m h ó w  9 sierpnia.

Kafei papierowe rosyjskie za 100 rs. . . . ,
Kabel srebrny obrączkowy . . .  . . .
Bifcrki niemieckie za 100 marek . . . . .
Dukat w a ż n y ......................................................  ,
20-frankówka  ...................................
imperyał w a ż n y ..............................................   . .
Srebro austryackie za 100 złr.  .........................
Kupony srebrne płatne za 100 złr......................   ,

1
» s
1*3
5 8

100 złr.

Listy zastawne i obligi 
'pożyczka krajowa galicyjska. .

Obligacye indemmzacyjne galicyjskie 
4#  listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. .

i) n  n  n i) U  e m *
«* listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. .
6j< listy „ banku hipot. . . 

listy dłużne galic. zakł. włość. . 
listy zast. gal. zakł. kred. wło. za 

5)( listy zast. Banku hipot. gal. z pre. 10j<
5 listy zast. „ „ zwrotne za 40 lat
5*/, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a. .
6jś listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 
listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 
listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
5* listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 [„  100 rubli] 
v tt listy likwidacyjne Królestwa Pol. [ „ 100 rubli]

Akcye kolejowe i tankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 210

” u * , Lwowsko-Czemiowieckiej „ 200
„ banku hipot. we Lwowie „ 200
„ banku gal. dla h. i prz. w Krak. „ 200

Losy krajowe.
Losy miaBta K r a k o w a ......................... .....
Losy miasta Stanisławowa .........................

H
*7(3

§3 
§1 
5  S
■W J.2 5 
*°5 SU •s X

119 -  
1 58 

58 -  
5 58 
9 45 
S 73 

100 -  
Si 50

101 -
99 25 
91 50 
87 25 

100 -  

101 75 
101 50 
94 -

101 25 
99 —

98 -

100 —  

100 -

102 -

99 25Jj 
86 25 g

323 50 
172 75 
302 —

19 50 
23 75

Ip ś ją

120 —  

1 68 
58 75 
6 70 
9 55 
9 83 

100 —

108 -
100 50 
93 — 
88 50 

100 75
102 75
103 — 
95 50

102 50 
100 -

100 —

102 —

103 -  

105 —
100 —a
87 50 g

325 -  
174 60 
315 —

20 50 
25 50

W l * d e i i  8 sierp 
Obligi długu państwa.

4%'/, Benta p ap ie ro w a ....................
47*7. » s r e b r n a ..........................
4 '/, „ z ł o t a ...............................
d1/ / / ,  Losy z roku 1854 po 250 złr.
4»/t .  .  I860 „ 500 .

: ; S : 1“ :
*  *  *  *Losy Cemo.Renten . . . .

Obligi mdemtimoyjne.
Czeskie . . . . . .  10*/. podat
Bukowińskie . . . „ „
G alicy jsk ie ....................  „ »
M o raw sk ie ....................  „ „
Niższo-austryaokie . . .  ■
Wyższo-austryaokie . . .  ■
S z lą s k ie .........................  „ „
S ty ry j s k ie ....................  „ „
Siedmiogrodzkie . . . 7*/, „
Węgierskie . . . . .  „ „
Węgier, z klauz. 1867 . „ „
5jt Oblig. poż. kolei węgierskiej . • . 
6?l Renta węgierska złota . . . .  
47 .*  » » n (za Ostbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boaen-Credit węgierskie . . 140 „

- „ austryackie . 80 „
Credit-Anstalt dla Han. i Frz. 160 „

„ „ wegierskie . 200 „
D epositen-B ank....................  200 „
Escompt Gesell. niż. austr. . 500 ,  
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 „ 
Austro-węg: Banku (Nat.-Ba.) 600 „
Unionbank .  .................... 100 „
Verkehrsbank ogólny . . .  140 „ 
Wied. Bankverein . . . .  100 „

Akcye kolei.
A lbrechta....................  200 złr. bezsś
AlfSld-Fiame, , , , 200 „ 5#

płacą

77 10 
77 75
95 80 

120 -  

130 60 
136 
172 75 
171 -  
34 -

108 50 
99 50 
99 50 

106 — 
105 50 
104 
110 —  

104 — 
99 _  
98 70 
98 -  

135 20 
120 —  

95 70

w m

77 25 
77 90 
£6 — 

120 50 
131 10 
136 50 
173 25 
172 — 
35 —

100 
100 25 
107 — 
107 —

105 —
99 50 
99 
98 50 

135 60 
120 15 
95 90

121 75

231 50 
322 
327 75 
209
875 — 885 —

122 25

232 
322 25 
328 25 
210  —

827 — 
124 -  
146 50 
113 75

176 25

828 -  
124 20 
147 25 
114

176 75

Donau-Dampfsch.-Ges. 525 złr. 5>
E lżb ie ty ............................. 210 „ „
Łinz-Budweis . . . .  200 „ „
Salzburg-Tyrol . . .  200 „ »
Ferdynanda Nordbahn . 1050 „ „
Franciszka Józefa . . 200 .  „
Gal. Karola Ludwika . 
Koszyoko-Oderberg. . 
Lwowsko-Czem.Jassy .
Nordwest austr. . . .

» » Lit. B.
Rudolfa
Siedmiogrodzka I  . . 
Staats-Eisenb.-Geseil. . 
Sfidbahn (Lombardy) . 
Theisbahn (Cisańska) . 
Węg. gal. Łupkow ska. 

„ Nord-Ost . . . 
„ Westb. Stuhlw. .

210
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200

Listy zastawne.
6 ^  Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5*/, Boden Credit allg. złotem płatne 
5*/, „ „ „ papier. 33 lat
6'/, Tow. kred. krakowskiego 18 lat 
7 •/, Listy dłużne Włość. „ 20 lat
6'/, Towarzystwa kredyt. „ 36 lat
5 '/,'/, „ » złote 36 lat
4% Gal. Tow. Kred. ziemsk...................
5*/, Gal. Tow. Kred. ziemsk. . . . .  
5% „ „ r nowe 37 lat
6*/0 „ Bank. Hipot. lwów.................
6% „ „ Włośó. n . . . .
5 •/, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
5*/, Szlasko aust. Bod.-Kredit-Anstalt 
5%% Węg. ogól. Bod.-Kredit 34 lat 
5%*/, B Boden Kredit-Institut. .

Priorytety kolei.
Albrechta........................... 300 złr. 5*/,
Alfóld-Fiume . . . .  200 „ „

,  Em. 1874 . 200 „ „
Donau-Dampfsch. 100 i 200 „ 6%
 .........  . . . . .  .1 0 0  „ 4  */, ./.

Em. 1862 . . 800 „ ,  „

płacą ifd a js płacę żądajęl płacę żędaję
590 - 591 - Elżbiety Linz-Budweis . 200 d r. 102 70 103 - C l a r y ................................... 42 40 - 41 —
213 75 214 25 Em. 1 8 7 0 . . .  200 I» 0 100 50 101 - 4'/. Donau-Dampfsch. . . 0 105 109 — 110 —
193 — 193 50 „ .  1972. . . 200 

„ Salzb.-Tyr. 1873 200
u e 102 50 103 _ Insbrucku.............................. 0 20 23 50 24 —

182 75 183 25 9  0 1 0 2  — 102 25 Keglewloha......................... IB 107. 19 — -------
2722 2727 Eperies. Tam. węg. częśó 300 9  n _ — _ K rakow skie......................... 0 2 0 20 — -------

195 — 195 50 Ferdyn.-Nordb. m. kon. . . . 4*/j* 106 — ------- Ofner (miasta B udy). . • 0 40 ------- 39 25
324 25 324 75 „ „ wal. austr. . . • 0 101 75 ------- P a l f y ................................... 0 38 60 39 —
150 75 151 25 „ Mor.-Szlaz. linia 1871/72 5^ 108 50 109 — R u d o l fa .............................. 0 1 0 7 , 20 75 -------
173 25 173 75 „ poż. 14 milion. 1882 • 0 106 — 106 50 Salma ................................... 0 42 52 — 53 —
213 25 213 75 „ poż. 1876 r. . .1 0 0  złr. 6* 106 75 107 - Salzburgskie.........................

St. Genois .........................
0 2 0 23 50 24 50

235 50 236 - Frano. Jóżefa Em. 1867 . 200 0 0 1 0 2  60 103 — 0 42 46 50 47 —
167 50 168 — „ „ Em. 1873 . 200 

Gal.-Karol.-Lud. I  Em.. 300
0 0 102 50 102 75 Stanisławowskie . . . . 0 20 24 25 25 —

164 50 165 — 0 0 101 — 101 50 47*'/. Tryesteńskie . . . 0 105 127 — 127 50
347 75 348 25 H „ 1871 300 0 * 0 99 — ___ 47, » • • »

W ald ste in a .........................
0 50 — — 63 25

143 25 143 75 m „  1872 300 0 0 98 — 98 50 0 2 1 28 50 29 50
247 75 248 20 Koszycko-Oderb. . . . 200 0 0 99 25 99 50 Windischgratza.................... • 2 1 38 75 39 25
160 75 
164 50

161 25 
165 —

Lwow.-Czer. I  Em. 1865 300 
H „ 1867 300

qr. _
100 70

95 25 
101 20 Waluty.

167 25 167 75 HI „ 1868 300 0 0 98 25 98 75 Dukaty ważne . . . . , 5 64 5 66
IV „ 1872 300 0 0 97 - 98 - 20 frankówki . . . . . 9 50 9 51

Nordwestb. austr. . . .  200 0 0 103 70 103 90 Imperyały rosyjskie . . . • ■ 9 79 9 81
------- ------- n n Lit. B. ■ 200 102 60 102 90 Funty szterl. angielskie 11 95 12 -

119 75 120 25 .  „ Em. 1874 200 
Rudolfa .................... 300 0 0 ------ Liry tureckie złote . . . 10 78 10 80

104 50 105 - 0 0 101 20 101 50 Marki niemieckie za 100 marek 58 55 58 65
101 50 102 50 „ Em. 1869 . . .  300 0 0 101 20 101 50 Rubel papierowy za 100 119 50 119 75
106 — 106 50 „ Em. 1872 . . . 300 0 0 101 20 101 50
101 50 102 - « Salzkam. gut. zł. 300 

Siedmiogrodzkiej I  . . 200
0 0 
0 0

119 50
92 60 93 — * L w ó w  8 sierp.

92 — 93 - Staatseisenbahn . . . 500 ft. 3* 182 - 182 25 Akcye Banku hip. gal. 200 złr. 
57, Listy zast. Tow. kred. zien

. 304 50 309 -
100 — 100 25 Siiddahn (Lombardy) . 500 fr. 3* 133 75 134 - a. . . 99 75 IOO 75
100 — 100 25 M „ 200 złr. 5* 119 50 119 75 41// ff 0 A f| f| 91 50 93 - -
101  80 102 30 Theissb.-Gesell.. . . . 0 0 100 75 1 0 1  - _ ’ ■ *» n u n

5 /, „ _ „ _ 37-letnie. 99 75 100 75
103 25 103 75 Węg. gal. Łupków. . . 200 0 0 95 - 95 25 6°/, „ „ Banku hip. 

67. .  .  wło
gal. 10 1  80 10 2  80

100 95 101  10 „ HEm. 200 0 0 92 50 92 75 śc. galic. . 101 50 103 —
101  10 101 30 „ Nordost . . . .  300 0 0 91 80 92 10 57. Obligi indemn. gal. 57. podat. . 99 25 IOO 25
98 75 

101 25 102 25
„ „ złotem . . 2 0 0  
.  West bahn. . . .  200 

Em. 1874 200

0 0 
0 0

114 -  
97 25 I  I

6 7 , „ pożyczki krajowej . . . 1 0 1  - 102 50

0 0 96 - -----
H s i n a w i  8  sierp. 

57. Listv zastawne nowe 1869

rub.|kop. rub.jkop.

95 60 96 - Losy.
r. . . 99 60

97 — 97 50 5yt Donau Reguł................. złr. 1 0 0 114 - 114 50 kunon . . __
95 50 Premiowe Wiedeńskie . . i  1 0 0 126 - 123 50 57, Listy likwidacyjne . . , . . . — _ 87 15— — _  — „ Węgierskie . . „  1 0 0 1 2 0  60 12 1  - kunon . _  — 075
99 90 1 0 0  - 8 $  „ Tureckie . . . 

Kredytowe . . . . . .
fr. 400 23 30 23 90

99 90 1 0 0  - złr. 1 0 0 |178 60 179 -



CZAS z Czwartku 10 Sierpnia 1882.

ZMIANA LOKALU. 0BWIFS7P7FHIF
SALON MÓD PARYZKICH f !” " ■ Ł O C U t t l l l Ł

KLEMENTYNY CHOJECKIEJ   [*813'2"3
z ulicy S z e w s k i e j  Nr.  8, I Trzy sposobności połączonej z te- 

przeniesiony został na ulicę Wiślną. I g°roezną wystawą rolniczo - przemy- 
pod Nr. 9. " (1869-1-5) I słową w Przemyślu wystawy koni,

| odbędzie się w dniu 3  września 
1882 r. premiowanie kla­
czy według następującego

P R O G R A M U  
Rozdane będą:

H V R i  W A I T K
w Zakładzie wychowawczo-naukowym PP.
Prezentek, posiadającym atrybucye szkół 
publicznych, rozpoczyna się z dniem lymi — — —  j.
września b. r. Wpisy zaś uczennic do Ża-|A) 3 nagrody rządowe po 40 złr.
kładu od dnia 28 sierpnia. (1872 1-3)1 3 „ „ „ 25 „

Józefa W aligórska, I 6 srebrnych medali rządowych
przełożona Zgromadzenia w klasztorze św. Jana. Iza klacze półkrwi 5-letnie i starsze

  ------- ---—— | B) 3 nagrody rządowe po 25 złr.
Nauczycielka

posiadająca język polski, niemiecki, francuzkil 
i muzykę; szuka miejsca od 1 września r. b. —
Adres: J. U. Kraków, ul. S m o le ń sk a , L. 15.

(1873-1-3)

3 bronzowe medale rządowe 
za klacze 5-letnie i starsze zwykłej 

rasy krajowej.
C) 3 nagrody rządowe po 25 złr.

^ n » » 20 „
6 srebrnych medali rządowych,
3 bronzowe medale rządowe,

Wykształcona Panna,
porządnej familii, obznajomiona we wszystkich,
gałęziach ręcznej roboty'i władająca niemieckim I za klacze DÓłkrwi 4-letnie 
językiem, poszukuje miejsca, jako bona. Adres:1 - -  
fimma Schindler, Ratihor pr. Schle- 
sien, Brau Strasse, > r .  4 .  (1870-1-2)

Z
D) 3 nagrody rządowe po 20 złr.,

3 bronzowe medale rządowe
za klacze 4-letnie bez różnicy rasy.
E) 3 nagrody rządowe po 20 złr.,

3 srebrne medale rządowe
dniem 1 września i 1 p; ździernika r. b. 

p o trz e b a  dw óch  k a u c y o n o -
w an y cli E k s p e d y to ró w  po>g ----  —-z------
e z ty  i te le g ra fu  w  W adow i- | za klacze 2-letnie bez różnicy rasy, 
each . Fhca 35 złr. miesięcznic, mie-IF) 3 nagrody rządowe po 15 złr.,

(1871-1-2)| 3 bronzowe medale rządowe
za klacze 1-roczne bez różnicy rasy.

W razie nieprzyjęcia nagrody lub 
medalu, nadane będą piśmienne dy­
plomy uznania.

szkanie i obsługa.

luff na piwo
(Lagerfasser) dębowe, mocno okute,Im 
w dobrym stanie, około 20 hekto­
litrów, także beczki piwne y. 
i V4 hktl., jakoteź i kadzie fer­
mentacyjne 30 hktl. objętości, kil 
pnje A.  B. C., poczta Mn 
C lia iZ ,  przez Oświęcim. (1866)

**•*•1 T m n p t n  Nmk Przwtyaitwydi
__ _ w Paryżu.
PRECZ ZE SI WI ZNĄ 

MfeŁiAMOCiEMBS
PtjiPl WYBORNA FARBA M WŁOSÓW
V O  P. DICQUBMARB starszego  

l ||f  chem ika w  ROUEN (Francya) 
4 9 h |P s  w  jednej chw ili barwi aiwe 

w łosy nag łow ie i na brodzie 
bez niebezpieczeństwa i żad­
nej w oni, w yższa nad w szel­
kie farby dotychczas w  uży  MJ Clii.

Znajduje się w e w szystk ich  znacz 
nych magazynach perfum.

IRE

Notaryusz w Grybowie
potrzebuje k o n c y p i e n t a .  Zgła­
szać się należy do 20 b. m. pod a-,
dresem: Klemens iewicz  notaryusz I Warunki otrzymania powyższych 
w Z a k o p a n e m , — później wprost! nagród lub medali są: 
do Gr y b o wa .  (1867-1-3)1 Do A i B:

|a) Klacze winny mieć własności do 
brych matek, posiadać udatne te­
goroczne źrebię i rokować, źe 
pozostaną dobremi matkami. 
Klacze wraz ze źrebiętami winny 
być komisyi przedstawione, obo­
je dobrze odżywione i pielęgno 
wane, a źrebię uznane za udatne. 

c) Ubiegający się o nagrodę lub 
medal winien wykazać kartę sta­
nowienia lub w inny sposób wia- 
rogodny pochodzenia źrebięcia oc 
ogiera rządowego, licencyonowa- 
nego lub własnego; dalej świa 
dectwem przełożeństwa gminy po- 
twierdzonem przez właściwe Sta­
rostwo, źe klacz jeszcze przed 
źrebieniem się była jego wła­
snością.

Do C i D
a) Klacze przedstawione być muszą 

komisyi dobrze odżywione i pie 
lęgnowane i rokować, iż będą 
dobremi matkami.

b) Pochodzenie klaczy musi być wy­
kazane kartą stanowienia lub w 
inny sposób wiarogodny, równie 
jak okoliczność, źe klacz w roku 
bieżącym stanowioną była przez 
ogiera rządowego, lieencyonowa- 
nego lub własnego.

c) Klacz musi być własnością ubie­
gającego się o nagrodę już naj­
mniej od roku, co udowodnić na­
leży potwierdzonem przez wła 
ściwe Starostwo świadectwem 
przełożeństwa gminy

Do E i F. 
Przedstawione komisyi klacze mu­
szą być starannie chodowane i 
dobrze odżywione i rokować, źe 
będą z czasem dobremi matkami.

b) Pochodzenie klaczy powinno być 
udowodnione kartą stanowienia 
lub w inny sposób wiarogodny.

c) Ubiegający się o nagrodę udo 
wodni potwierdzonem przez wła­
ściwe Starostwo poświadczeniem 
przełożeństwa gminy, że klacz 
przynajmniej od roku jest jego 
własnością.

tMW

Zakład wychowawczo-naukowy żeński
Haryf Ser wato w skiej

w Krakowie p r z y  ul. Wiślnej />. 8, w domu „pod Zającem."
Mam zaszczyt zawiadomić Szanownych Rodziców i Opiekunów, że kurs nauk 

rozpoczynam * dniem 1 września h .  r. Wpisy rozpoczną sie
Z nniem 34 sierpnia h . r. Bliższe wiadomości w osobnym programie
nauk, który na żądanie przesyłam. ł  (1704-7-27)

M. Serwałowska, p r z e ł o ż o n a  Z a k ł a d u .

HCDom piętrowy
w P o d g ó rz u , ulica Krakam, Nr. 252, 

j w przyjemnem położeniu, trwale i z wszel 
kiemi dogodnością mi, prsed 3ma laty wy 
stawiony, cynkiem kryty, składający się 
z jedenastu obszernych pokoi, dwó:h piwnic, 
kilka komórek i ogrodu, jest za przy&tępm 

'cenę do sprzedani». — Bliższej wiadomości 
meźna zasięgnąć w miejscu. (1765-7-10)

Nr. 1021.
© C J Ł O f S Z E M I E .

(1774-3-)

PRAWDZIWE
PIGUŁKI MORISONA

Pa Arthand M onitu .
Najlepsze ze środków czyszczą­
cych i przeczyszczających krew we 
wszelkich słabościach złego p r zy ­
miotu, nadto w zołzach, liszajach, 
wyrzutach skórnych i zepsuciu 

krwi.
Skład główny w PARYŻU u p. Arthaud Mou­

lin aptekarza, 30, ulica Louis le Grand, — w KRA­
KOWIE w aptece W. Redyka i w apt. Trauczyń- 
skiego, — w CZERNIOWCACH w  aptece p. Goli-1 
chowskiego, — we LWOWIE w  aptece p. Krzy­
żanowskiego. [1471-14-J

f
a)

U
V)

D r .  I t a h m a n n a

1DXIUDH
leczy

(Gonorrhoe)
rzerzączkę

u mężczyzn
i (FLUOR)

upławy u kobiet,
k e z  bólu, bez wstrzykiwania, bez 
lekarstw naruszających trawie­
n i e ,  bez skutków ze słabości wy­
p ł y w a j ą c y c h ,  nie przeszkadzając 
p o w o ł a n i u ,  świeżo powstałe, a nawet 
nader zadawnione (chroniczne) gruntownie 
a stosunkowo szybko. „Auxilium“ jest 
doświadczonem, ściśle podług przepisów 
medycznych przyrządzonem, z dobrym 

skutkiem, działająeem lekarstwem.
Z korzyścią dla dotyczących osób jest to, 
że do „Auxiittm“ dodana jest broszura we 
wszystkich językach, pouczająca użycie 
tego środka i karta Dr. Hartmanna. Karta 
upoważnia posiadacza do jednorazowe! u- 
fitnej lub pisemnej konsultaoyi bezpłatnej 

w zakładzie p. Dr. Hartmanna.
,rAuxilium“ jest do nabycia we wszy­

stkich znaczniejszych aptekach Austro-We- 
gier, tudzież za granicą, po cenie złr. 2'8t).

Należy żądać wyraźnie:
„Dr. Hartmanna „Auxilium“ dla mężczyzn 

lub kobiet**.
G ł ó w n y  s k ła d  ro z sy łk o w y :  

W .  T w e r d y ,
a p t e k a  „ z u m  goldenen Hirschen«« 

Kohlmarkt II, we Wiedniu.
Uwaga. P. Dr. H a r t m a n n ,  ordynuje 

w swoim zakładzie, gdzie zajmnje sie o- 
becnie jak dotąd leczeniem wszystkich sła­
bości skórnych, tajnych szczególnie osła­
bienia męzićiego, pedług doświadczonej 
metody bez skutków następnych, niemniej 
ohorob kiłowych i wrzodów. Dyskrecya 
zapewniona. Leków dostarcza Honoraryum 
mierne. Także listownie. (1477-16 24) 
Wiedeń, Siadł, S e i l e r g a s s e  

Nr. 11 (jedenaście)".
Skład w KRAKOWIE w apt. W. Redyka.

Właściciel klaczy, obdzielonej je­
dną z nagród lub medali powyżej 
pod A, B, C, D, E, F  wymienionych, 
zobowiąże się nadto pisemnie do za­
chowania u siebie klaczy premiowanej 
jeszcze najmniej rok cały po otrzy­
maniu nagrody.

Po ukończonem premiowaniu od­
będzie się jeszcze tego samego dnia 
zakupno ogierów chowu prywatnego 
na stadników rządowych.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów dnia 20 lipca 1882 r.

I
Czcionkami Drukarni «, Czasu.0

Słynnie znane

piece regulacyjne
do napełniania

firmy (1811-5-)

Ho G eburth;
c. k. nadwornego maszynisty,

są do nabycia w W I E D W I U ,
VII., Kaiserstrasse 71.

lllu str . cenniki darmo i opłatnie

(1825)

Pod temi samemi warunkami, które były podane w ogłoszeniu 
Nr. 755 z d. 20 czerwca 1882 r . , nastąpi w dniu poniżej oznaczonym 
w drodze pisemnych, opieczętowanych ofert, poddzierźawienie dostawy! 
siana dla c. k. wojska w wymienionych stacyach.

Umowa zawarta będzie potrzeba siana 
dziennie po przypada-l

jące
wadyumdnia

i 3400 4500
w urzędzie dla stacyj gramów

od do porcyj złr. I
17 

si
er

pn
ia

 
18

82
 

r.
C. k. Magazynu 

potrzeb wojskowych 
w Krakowie 

na Stradomiu L. 18 
II. piętro.

Tarnów
Dębica
Kęty
Chrzanów 1 

pa
źd

zi
er

n.
 

18
82

 
r.

30 
wr

ze
śn

ia 
j 

18
83

 
r. 

1

180
290
149
149

51
14

7
7

330 
600 
400 
350 j

Admimstracya: w P a r y ż u ,  22, Boulevard 
Montmartre. 

P A S T Y L K I  D O  T I M W  I i A I i
wytworzone u źródeł ze soli Vichy. Przyjemne­
go smaku, o niezawodnym skutku przeciw kwa­
som i upośledzonemu trawieniu.

S O L E  V I C H T  D O  K Ą P I E L I .
Paczka wystarcza na kąpiel dla osób, które 
nie są w stanie udać się do Vichy.
Dla unikniema fałszerstwa żądać należy 
aby ną wszystkich produktach znajdowały 

się znaczki:
„Kompanii Wód Vichy“

Dostać można w K r a k o w i e  w aptece Wi­
ktora Redyka przy Małym Rynku oraz u PP. 
J. Wentzla, S. Feintucha, Józefa Goldwassera 
i W. Goldwassera.________________[694-11-22]

S f l ©  z ł r .
zapłacę temu. który po użytku D U a le r ą  w ó d }  
d o  o u t 1 a ę fe ó w  E s u .  3 S  e .  kiedykol­
wiek bólu zębów dostanie, lub komu z ust cuchnął 

I będzie. Opakowanie 10 onf. osobno W i l k .  E-5H- 
I ile n  «.E. tWlnkler** w, Wiedniu,
11 . ,  R e g i e i w a p g a s e e  4 .  '1273 67-)

Tylko p r a w ib iw B  w Krakowie u E. Stook- 
I mara, aptek, i Józefa Klugera ul. Grodzka Nr. 62; 
| w Tarnowie u J. Streisenberga.

Szczegółowe bliższe warunki przejrzeć można w niżej podpisanym 
urzędzie od godz. 8 do 12 przedpołudniem i od godz. 3 do 5 popołud.

€. k. Magazyn potrzeb wojskowych.
Kraków, dnia 3go sierpnia 1882 r.

M O R E L E  “1m
koszyk 5 kilowy złr. 2 cent. 90. (1713-13 15)

Rzodkiew M a l i ń s k a
im

5 kilo po 2 złr. rozsyła opłatnie do każdej stacyi 
pocztowej. Ludwik Seel w Znoim na Morawie.

Złoty medal państwowy 1881.
Szwejsowane rury wiertnicze

wewnątrz gwintowane, z wierzchu gładkie, 
wszelakiej wielkości

nitowane rury wiertnicze
równie i wszystkich innycn narzędzi wiertniczych

dostarcza:
Dampfkesselfahrik  ()• Bruckenbauanstalt von

W. F R IT Z IE R , ŁAURAHUTTE O. §.
Station der Eechte-Oder-Ufer-EisenbahD.

Station der Oberscbl. Eisenbahn, Kattowitz. (1891-1-3)

-ftLlCff i? P laster  T hapsia
LE PERDRIEL- REBOULLEAU

je d y n ie  p r z y ję ty  w Szpita lach
jako  najlepszy , najdogodniejszy , 

najpew niejszy  i najm niej kosztow ny 
ze środków

przec iw

K A TA R O M , K ASZLO M , ZA PA L E N IU  

D Y O H A W E K , P ł ,~ C ,  C IE R P IE N IO M  I BOLOM  
REUM ATYCZNYM  I A R TR ETY C ZN Y M ,

e tc ., e tc .

Fabryka założona w roku

1 5 S 5 _

a iv ^ v' ‘
Ces- KXUl‘\ \X

na1ja.it otuy

\\\ńev«'N

Dla u n ik n ię c ia  n a rz e k a ń  s łu sn ie  zarzu can y ch  
| p la s tro m  n a ś la d u jąc y m  T h a p s ia  L e  P e rd rie l-  
j R eb o u lle a u  w y m a g a ć  n a łeży  w e  w szy stk ich  

a p te k a c h , ry su n k u  i p o d p isó w  po w y żej u m iesz­
c z o n y ch .

(p o c z w ó r n ie  z m n ie j s z o n y c h ) .

Skład  w Krakowie w dwóch aptek aeh 
P P . Redyka i  Trauczyńskiego.

F i l i a  w  W I E D N IU
I., Am Hof 3.

Nasze likiery są do nabycia w Krakowie 
we wszystkich znaczniejszych handlach korzennych.

(1771-3-)

OGŁOSZENIE.
Nowy rok szkolny 1882/3 w kra­

jowej wyższej szkole rol­
niczej (1822-2-3)

w Dublanach
rozpoczyna się z d. 8 września b. r.

Podania o przyjęcia przyjmuje, a 
warunki przyjęcia na żądanie nadseła

Ryrekcya.
Poczta w D ublanach przez Lwów.

Poszukuje się zdol. guwernera
któryby poprowadził dwóch chłopców, je­
dnego do 3 klasy gimnazyalnej, a drugiego 
do 3 normalnej prywatnie w domu na wsi. 
Upri s a Fię zgłos’ć pod lit. Ł. I). poste 
restante Tarnów. (1856 3 2)

Rządca ekonomiczny
posiadający 22 lat praktyki gospodarstwa p-s'e- 
pow egof w razie potrzeby mogący kaucyę zło­
żyć,  poszukuje odpowiedniej posady zaraz lub 
od św. Michała. — Bliższa wiadomość pod liter. 
K . D .  poste restante W ie l i c a U a .  (1849-3-3)

CHŁOPIEC
z ukończoną 4  klasą znajdzie 
zaraz umieszczenie w  cukierni 
w  Tarnowie. (1850 3 3)

D rozdow sk i.

Miasteczko Żmigród
pr?,’.Lgłościara5: Żmigród stary, Siedli­

ska -Bołbów, Eysa góra i Kasztel, w po­
wiecie Jasielskim, jest x wolnej ręki 

do sprzedania.
O bliższych warunkach wywipdzicć się 

można u Dra Adama Ilorvatlia, 
adwokata krajowego we Lwo­
wie, ul. Kopernika 22. (1815 3-6)

Na skutek rozsiewanych fałszy­
wych wieści, źe zawiesiłem wy­
płaty — widzę się zniewolonym 
ogłosić publicznie, źe sprawców 

tych wieści poszukiwać będę do od­
powiedzialności i że żadne z podpi­
sem moim nie istnieją weksle ani też 
obligi pożyczkowe. (1852-3-3) 

Maurycy Ta u binarni 
w Podgórzu.

Mieszkanie
złożone z 4  pokoi, przedpokoju, 
aichni i piwnicy, na dole wśród 
ogrodu — jest do najęcia 
od 1 października. -
Wiadomość u właściciela willi 

W en ecya“ przy ul. W olskiej 
ub w  A d m in istracy i „Czasuw.

(1816-2-3) ‘

FABRIKuac  ŁAGER °a'//e
_  RASTRIRTER GESCHAFTSBUCHER 
C opirb iicherund  C o p i r p r e s s e n

NOTIZBliCHERundallerBUREAU-ARTIKEL

f c X X » O O * O « C » 0 * O T O » 8 f

0  UCztery medale zasługi i list pochwalny!!

8 .......................
RRFE1TZINGER &C?W1EN)S

I.verl. Himmelpfortgasse22,vis-a-vis demSladMhealer
B u c h e rn a c h  speclellenWunschen werden r a s c h  angefer f ig l  j

DieeigeneBuclidruckereiundlifhogr.AnMak iiĥ rnimmt

S u f f e r  unrl hilliaer

Ośm medalów.

D R O J  W O D Y  G O R Z K I E J
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Ak ó c z y
rozbierany i uznany przez akademię krajową w Budapeszcie, profesora Dra 
StUlzlą w Monachium, profesora Dra Hardego w Paryżu i profesora Dra 
ITischltorna w Londynie, zastosowanym bywa przez słynnych lekarzy z powodu 
wielkiej ilości lithionu, szczególniej w uporczywych cierpieniach przyrządów 
trawienia i dolegliwościach moczowych z wielkim skutkiem. Polecają go 
szczególniej najg-oręcr j nad inne znane zdroje gorzkie. (1644-8-10)

Do nabycia we wszystkich aptekach i składach wód mineral, zawsze w świeżem napełnieniu.
Pyrekcya rozsyłkowa w Budapeszcie.

Znakomite powodzenie i powszechne uznanie, jakie zyskały móje wyroby ras* w ł o s y ,  
zniewalają mnie do podania do publicznej wiadomości, że

P I I i I P T O I
włosom siwym i -wypłowiałym po kilkukrotnem użyciu przywraca piękny naturalny kolor. 
Plllpton, nie farbuje, lecz tylko .odmładza włosy, które pod wpływem tego znakomi­

tego środka odzyskują pierwotną barwę. — Cena f l s k ń a i  *

i mr W A L E N T IN  “W
najsilniejsze wypadanie włosów w przeciągu dwóch tygodni wstrzymuje, cebulki włoso­
we wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosów pobudza. Miejsca wyłysiałe nieprzeda­
wnione pod działaniem tego środka pokrvwaia sie pięknym włosem. Cały flakon 3 złr.

Pół flakonu 1 złr. 60 ct. f
Uniwersalny p ły n  przeciw łnplezy.

Łupież jest objawem chorobliwego stanu skóry, a lekcewaźer.ie jej słabości sprowadza 
wypadanie i siwienie włosów. Uniwersalny płyn jest tak znakomitym środkiem, źe jeden  

flakon wystarcza na całkowite usuniecie łupieżu i kosztuje tylko 1 złr.

N I 6 R E T I N A .
Po długiem doświadczeniu ndalo się mi wynaleść wyborny środek do natychmiastowego 
farbowania włosów na trwały i piękny kolor czarny lub ciemny; jest on zupełnie nieszko­

dliwy i w zastósowaniu bardzo prosty. — Cena 1 złr.
A l  v.-J/nL- 1 - i j ' j u 'n A im r  oczyszcza skórę, wzmacnia i pobudza włosy do porostu. 
V i ą j t J 3 i  L J S l I i l l O W y ,  Flakonik 50 ct.
P o m a r ł o  n b i i v t o w n  wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega wypadaniu wło-romiu.a cumowa, Sów. -  sMk so ot. G65-46-)
T fT A rl  .i-fflktScilr® do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się łupieżu, oży­
l i  U l l ł*  wia. utrwala barwę i połysk tychże. — Flakon 80 ct.
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l O O O  z ł r .  w .  a .
t e j  d a m ie ,

któraby po użyciu mojej

maści na piegi
nie wygnbiła tak piegów, jak plam wątrobianych, po połogu i z o- 
palenia słonecznego, wogóle wszelką zmianę kolorytu eery, i  słoik 

za zaliczką 2 złr. 10 cnt.

W łosy na twarzy.
Niepodobna było dotychczas wygubić włosów z widocznych miejsc, aby więcej nie- 

wyrastały, gdyż żaden środek nie pomagał. Dlatego środek mój zrobi wrażenie, gdyż nietylko 
wygubia on włosy, lecz także przeszkadza dalszemu porostowi, tembardziej, że przyjmuję 
wszelkie poręczenie za skutek, obowiązując się w razie nieudanie do zwrotu całej kwoty.

Cena małej flaszeczki 5 złr., dużej 10 złr. (232-4-)

R O BER T F I S C H E R ,  doktór chemii 
w Wiedniu, I,, Johańnesg- csse 11.

V r x e x  wysohi 
rząd .

Jego Królewshlejl 
Mości

K R Ó L A  Szwedzkiego
uprzywilejowany Dr. Fr. Lengiela

B aliam  B rzozow y .
iż sam sok .roślinny płynący z brzozy, jeżeli przebijamy pień, zna- 
; od niepamiętnych czasów, jako najlepszy środek upiększający;

Już
nym jest c .t _ .
jeżeli jednak sok ten wedle przepisu wynalazcy przyrządzonym zostanie w 
drodze chemicznej na balsam, wtedy nabiera prawie :cudownego skutku. 

I Jeżeli posmarujemy wieczorem twarz lub inne części ciała tym so- 
I kiem, to już na drugi dzień odpada prawie nieznacznie 
łupież ze skory, która przez to staje się hielutką i de­
likatna.

Balsam ten wygładza pozostałe na twarzy zmarszczki i blizny z 
ospy i nadaje jej młodocianą barwę; cerze przywraca białość, delikat­
ność i świeżość, usuwa w bardzo krótkim czasie piegi, plamy wątro- 

biane, czerwoność nosa, pryszczki i wszelkie inne nieczystości cery. Cena słoika z opisem 
użycia 1 złr. 50 cnt.

Do nabycia we Lwowie u Kygm. Hnckera apt. pod srebrnym orłem, w Czer- 
niowcach u J. Dolichowskiego apt. pod Opatrznością. (720-16-)
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Odpowiedzialny rządca Drukarni Jóuf Łakociński,


